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CZĘ&Ć u r z ę d o w a

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznemjjz dnia 
28 sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej księ­
ciu arcybiskupowi w Trydencie, dr. Eugeniu­
szowi Y a l u s s i e ’mu,  godność tajnego rad­
cy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 80 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
Dworu w Trydencie, dr. Benedyktowi hra­
biemu G io T a  n e l  l i ’e m u, krzyż komandor­
ski orderu Franciszka Józeta.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej radcom 
sekcji w Ministerstwie handlu, dr. Antonie­
mu O s t e n h o f - H o f f m a n n o w i  i dr. Jó­
zefowi K t i c h l e r o w i ,  tytuł i charakter 
radców ministeryalnych z uwolnieniem od 
taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej po­
siadającego tytuł i charakter radcy sekcyi, 
starszego inspektora pocztowego w Minister­
stwie handlu, dr. Rudolfa N e u b a u e r a ,  
centralnym inspektorem poeztowym nadając 
mu równocześnie tytuł i charakter radcy mi- 
nisteryalnego z uwolnieniem od taksy.

C. k. Namiestnictwo zamianowało ko­
misarzem nadzoru kotłów parowych dla po­
wiatów: Wadowice, Myślenice i Nowy Targ

c. k. starszego inżyniera, Ferdynanda Ws z e -  
t e c z k ę  w Wadowicach.

0. k. krajowa Dyrekaya skarbu we Lwo­
wie zamianowała prowizorycznego kontrolo- 
ra gorzelń, Władysława E d e r a, stałym c. k. , 
kontrolorem gorzelń w IX klasie rangi.

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego, Jana Go ł dę ,  z Prze­
myśla do Rzeszowa.

Ogłoszenie.
Nakładem c. k. wydawnictwa książek 

szkolnych (w gmachu Namiestnictwa) we 
we Lwowie, wyszły z druku podręczniki p. t.:

1. „Szkoła narodna. Czaśt d ruha“. Ce­
na egzemplarza oprawnego 30 et., albo 60 
hellerów ;

2. „Szkoła narodna. Czaśt tretia". Ce­
na egzemplarza oprawnego 50 ct. albo 1 ko­
rona.

Część II przepisana jest na rok 1894/5 
do użytku szkolnego na drugim stopniu nau­
ki w szkołach 1-, 2-, 3- i 4-klasowych z ję ­
zykiem wykładowym ruskim, tudzież w II 
klasie szkół wyższego typu z językiem wy­
kładowym ruskim, używających planu szkół 
5- i 6-kiasowych, a nadto w szkołach z ję­
zykiem wykładowym polskim niższego typu 
1-, 2-, 3 i 4-klasowjch na stopniu trzecim, 
zaś w szkołach wyższego typu z językiem 
wykładowym polskim w klasie trzeciej.

Część trzecia wejdzie w roku szkolnym 
1894/5 do użytku na trzecim stopniu nauki 
w szkołach jedno-dwu-trzech i czteroklaso­
wych niższego typu z językiem wykładowym 
ruskim.

Z krajowej Rady szkolnej.

Obwieszczenie.
Z powodu wybuchu zarazy pyskowo-ra- 

eicowej w 9 powiatach Opolskiego okręgu 
rządowego na Szląsku pruskim, c. k. Namie­
stnictwo zabrania na zasadzie §. 5 ust. z d.

29 lutego 1880 (Dz. u. p. nr. 85) aż do dal­
szego zarządzenia przywozu i przypędu zwie­
rząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz 
i świń) z Opolskiego okręgu rządowego, do 
Galicji.

Zakaz ten wchodzi w wykonanie z dniem 
ogłoszenia w urzędowej Gazecie Lwowskiej. 

j Przekroczenia będą karane według
3. 45 ustawy z dnia 24 maja 1882 (Dz. u. p. 
nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lw ów , 4 września.

Belgia znajduje się obecnie w okresie 
ożywionego ruchu wyborczego. W niedługim 
już czasie, w ciągu kilku tygodni, owo Stu- 
artowskie la vote plurale, sztuczna i skom- 
binowana korektura powszechnego głosowa­
nia, ma przed całym światem zdać w nie­
wielkiej, a jednak tak pełnej życia „klasy­
cznej ojczyźnie parlamentaryzmu" na stałym 
lądzie, w Belgii, egzamin piaktyczny. Po sześć­
dziesięciu lataeb istnienia pierwotnej konsty­
tu c ja  która1 erju iąn  prawa jiolityczne zalwi- 
słemi od opłacania "Wysokiego cenzusu po­
datkowego, dopuszczała do urny wyborczej 
zaledwie 130.000 obywateli, obecnie po raz 
pierwszy przystąpią tam do wykonania praw 
politycznych liczne zastępy wyborców, obda­
rzonych temi prawami przez ustawę, dopiero 
w zeszłym roku przez belgijską konstytuantę 
uchwaloną. Na podstawie nowych postano­
wień konstytucyi belgijskiej z r. 1893, każdy 
Belgijczyk, który skończył lat 25, który uży­
wa pełnej czci obywatelskiej i posiada pe 
wną samodzielność ekonomiczną, ma prawo 
głosowania przy wyborach do parlamentu. 
Tę ogólną zasadę ograniczają — a ograni­
czają nie w kierunku ujemnym, lecz w kie­
runku dodatnim — następne postanowienia 
ustawy. Oto, aby stworzyć pewną równowagę 
pomiędzy głosem wyborcy, zdolnego zale­

dwie odpowiedzieć ogólnym wymaganiom 
konstytucyi, a pomiędzy głosem wyborcy, 
któremu jego charakter ojca rodziny, wła­
ściciela większych posiadłości Iud też wy­
kształcenie nadają szczególny tytuł do wy­
wierania wpływu na tok rzeczy w państwie, 
postanawia ustawi., iż ożenieni, dalej ci, 
którzy ukończyli pewne szkoły, lub mogą się 
wykazać pewnym zasobem kapitałów pienię­
żnych, czy też tytułem większej własności, 
mają prawo oddawania dwóch, a naw et — co 
najwyżej — trzech głosów. To prawo jest 
zaraz' obowiązkiem, —  jest ono niem dia 
wszystkich, bo ustawa belgijska wychodzi z 
założenia, że wybory powinny być prawdzi­
wym wyrazem rzeczywistej opinii społeczeń­
stwa, a zrealizowanie tej tendencji usiłuje 
osiągnąć przez orzeczenie zasady ogólnego 
obowiązku głosowania.

W skutek tych postanowień nowej kon­
stytucyi belgijSfiej liczba wyborców w Belgii 
z 130.000 wyrosła nagle na milion dwakroć 
a liczba głosów, które mają być przy wybo­
rach oddane na blisko dwa miliony. W ja ­
kim duchu będą głosować te olbrzymie, zu­
pełnie jeszcze nieznane zastępy wyborców, 
które nowa ustawa przyprowadzi do urny; 
jak te pieiwsze wybory, przedsiębrane na 
podstawie zmienione) ustawy wypadną dla 
dotychczasowych stronnictw politycznych: o 
tem nikt zapewne nie odważyłby się powie­
dzieć cokolwiek stanowczego. Rezultat zbli­
żających się wyborów jes* zupełnie osłonięty 
tajemnicą przyszłości — i tylko organizacja 
komitetów wyborczych poszczególnych stron­
nictw może jaką taką stanowić podstawę do 
ocenienia prawdopodobnego wyniku akcyi 
wyborczej.

Do chwili, w której kwestye socjalne 
nie odgrywały w Belgii wybitniejszej roli, 
zwłaszcza zaś za czasów panowania dawnej 
konstytucyi, która wobec wysokiego cenzusu 
podatkowego nie dopuszczała niema, do ur­
ny wyborczej reprezentantów klas roboczych, 
były w Belgii tylko dwa wielkie obozy poli­
tyczne : obóz katolicki i t. zw. obóz liberal­
ny. W obozach tych z czasem zarysowały 
się frakeye, które po części urosły zwolna 
w osobne niemal stronnictwa, a od lat kilku 
przybyło — i obecnie weźmie samodzielny 

; udział w wyborach — jeszcze stronnictwo so-
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LUDWIK W0DZICKL
ŻYCIORYS.

Napisał S ta n . K o źm ian .

(Ciąg dalszy).

UII
(Gabinet Taaffego i Dunajewskiego. — Bank 
krajów. — Ludwik Wodzicki gubernatorem 21 
listopada 1880 r. — Większość antonomiozna i 
wpływ polski. — Podwójne działanie Banku 
krajów. — Sprawy finansowe Galicyi. -  Pałac 
na nlioy Salm; polski dom w Wiedniu i sto­
sunki polskie z Wiedniem. — Ustąpienie Miko­
łaja Zyblikiewicza z krzesła marszałkowskiego i 
objęcie laski przez Jana Tarnowskiego. —  Na- 
miestnikowstwo Kazimierza Badeniego. — Dy- 
misya Juliana Dunajewskiego. — Izba panów. — 
Filia Banku krajów w Paryżu. — Upadek hra­
biego Taaffego i koalieya. — Ludwik Wodzicki 
chce ustąpić z gubernatorstwa Banku krajów).

Przyjście do władzy hr. Taaffego 12-go 
sierpnia 1879 r. zapowiadało wyraźnie zwrot 
pomyślny i korzystny w ogólnej polityce 
państwa dla Galicyi, zwrot w kierunku wa­
runków, które Wodzicki postawił był księciu 
Auerspergowi, zgodny z zasadami, przy któ­
rych stał nasz kraj i Koło polskie w W ie­
dniu.

Pierwszym krokiem hr. TaaffegoJ była 
podróż do Lwowa dla porozumienia się z A l­
fredem Potockim ; do Krakowa dla zetknię­

cia się z tamtejszymi ludźmi politycznymi, 
zwłaszcza z Zyblikiewiczem, a gdy ten obie­
cał poparcie, prezes gabinetu, odrzekł:

„Skoro mnie Zyblikiewicz wesprze, mam 
zapewnione powodzenie".

Nie wiemy dobrze, dlaczego stosunki 
z Wodzickim w pierwszych chwilach były 
nieco chłodne, nie nastąpiło żadne zbliżenie. 
Hr. Taaffe, mówiąc o tem, zaliczał Wodzi- 
ckiego do kandydatów na prezesostwo gabi­
netu ; niesłusznie przypisywał temu pewne 
oddalenie się jego i dodawał z właściwym 
mu hum orem : „Ale właśnie, jak na teraz,
nie potrzebujemy prezesa gabinetu".

Niewyjaśniony i nieścisły stosunek pre­
zesa gabinetu i to tego gabinetu, z Marszał­
kiem galicyjskim, nie był ani właściwy, ani 
korzystny. Trzeba mu było koniec położyć. — 
W skutku pośrednictwa nastąpiło spotkanie, 
zaraz porozumienie zupełne 1 zbliżenie całko­
wite. — Ci dwaj ludzie odgadli się i zrozu­
mieli. — Odtąd nastały ścisłe stosunki, za­
mienione w serdeczne, które przez lat czter­
naście nie pozostały bez wpływu korzystne­
go i dodatniego, na bieg wypadków, zwła­
szcza nietylko na sprawy galicyjskie, ale 
także na stanowisko Polaków w Monarchii.

Trzy były punkta styczne między tymi 
dwoma ludźm i: prawość zamiarów i rycer­
skość charakterów ; wierność i przywiązanie 
do Monarchy ; idea austryacka, w której oba 
wyznaczali właściwe miejsce żywiołowi pol­
skiemu. Obaj byli przytem nawskróś ludźmi 
politycznymi.

Trzy punkta styczne wzmocniło, ustaliło 
i przypieczętowało powołanie d. 26 czerwca 
1880 roku dc gabinetu Juliana Dunajewskiego.

Gabinet Taaffe-Dunajewski był nietylko 
nadzieją, ale już rękojmią i rzeczywistością 
dla kraju naszego.

Dwie główne części . programu W0- 
dzickiego i jego przyjaciół, który był pro­
gramem kraju : autonomia, oparta o prawa 
narodowe i istniejące instytucye, z ich ule­
pszeniem; rozwój ekonomiczny i finansowy 
znajdowały swój wyraz, w składzie ministe- 
ryum, opiekę światłą, pomoc niezawodną. — 
Gabinet ten musiał Wodzicki nietylko popie­
rać, ale oddać mu się na usługi.

Przed jego utworzeniem, dwóch posłów, 
dwóch członków Koła polskiego, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Julian Duna­
jewski i mecenas krakowski Arnold Rappa- 
port, rozmawiali w Ischl o sprawach bieżą­
cych. — Obaj widzieli potrzebę dla państwa 
wielkiej instytucyi finansowej . któraby je 
wyzwoliła z dotychczasowego monopolu. Drugi 
dodał w końcu :

— Jak pan profesor zostaniesz mini­
strem skarbu, instytucya taka powstać musi.

— Oo, ja ministrem skarbu ! Ależ n i­
gdy, gdybym miał kiedy być ministrem, to 
tylko oświecenia.

— N ie ! panie profesorze; w panu jest 
minister finansów.

Kiedy ten, w którym poseł z Izby han­
dlowej krakowskiej, widział ministra finan­
sów, objął tekę skarbu, poseł, nawiązując 
rzecz do rozmowy w Ischl, oświadczył, że 
potrzebne na założenie instytucyi finansowej 
fundusze znalazły się we Franeyi, że ich do­
starczy Bontoux.

Minister skarbu powitał wiadomość z 
zadowoleniem; przystąpiono do postawie­

nia zasad, na których stanąć miała instytu­
cya ; postanowiono nadać jej znaczenie po­
zostawieniem Koronie powołanie naczelnego 
kierownika — gubernatora.

Dla znaczenia, pomyślności, rozwoju, 
zwłaszcza dla finansowo-politycznej skutecz­
ności instytucyi, nie wystarczał gubernator; 
trzeba było jeszcze, aby pierwszy guberna­
tor był kimś, ten ttoś szczerym i przekona­
nym zwolennikiem istniejącego systemu poli­
tycznego i zaufanym człowiekiem ministra 
skarbu. Takim był Ludwik Wodzicki i od 
razu minister przywiązał s ę do myśli, aby 
un został gubernatorem i od niej nie od­
stąpił.

Kiedy we Lwowie Wodzicki otrzymał 
wiadomość, że ma zostać gubernatorem Banku, 
serdecznie się -roześmiał.

Przestał się śmiać, gay najpierw po­
wiedziano mu, że tego życzy sobie Dunajew­
ski, gdy wytłómaczono mu, że najwidoczniej 
powodzenie obecnego systemu politycznego 
i Rządu, przeważnie zależy od uporządkowa­
nia finansów, że do tego koniecznym warun­
kiem jest powstanie instytucyi, wyzwalającej 
Rząd z dotychczasowej zależności, od potęg 
finansowycn zespolonych z tymi żywiołami 
i czynnikami, które stoją i stać będą w prze­
ciwieństwie do systemu 1 aaffe-Dunąjewski i 
niezawodnie Rządowi wypowiedzą podziemną, 
zarazem otwartą w ojnę; gdy wreszcie do­
dano, że nowa instytucya będzie mogła od­
dać polityce Monarchii usługi na Wscho­
dzie.

Zamyślił się Wodzicki wtedy, począł 
rozważać, jak to zwykł czynić każdy su­
mienny człowiek w chwili, w której ma po­
wziąć poważne postanowienie, rozstrzyga-
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Stała karta wstępu służy za legity­

mację.
Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie

będą.
Sapieha m. p.

Wczoraj odbyło się posiedzenie komi­
tetu straży honorowej, która czuwać będzie 
nad utrzymaniem porządku na placu W ysta­
wy w czasie pobytu Najj. Pana we Lwowie. 
Posiedzenie odbyło się w sali kasyna Miej­
skiego pod przewodnictwem starszego radcy 
p. Misińskiego.

Komitet podzielił się na 5 oddziałów 
(po 20 członków) pod kierunkiem zaszczyco­
nych powszechnem zaufaniem naczelników i 
uchwalił zebrać się gremialnie w galowym 
stroju w piątek, 7 b. m., t. j. w dzień przy­
jazdu Najj. Pana o godzinie 2 po południu 
w parku Suyjskim. Panowie komitetowi, któ­
rzy nie byli obecni na wczorajszem posie­
dzeniu, mogą poinformować się w kasynie 
Miejskiem, do którego oddziału należą.

Dyrekcya Wystawy przygotowuje na 
czas pobytu Najj. Pana we Lwowie wspa­
niałe oświetlenie placu i parku Stryjskiego. 
Projektowano, ażeby Najj. Pan mógł widzieć 
oświetlenie to z giorieti,y w restauracyi Ba­
czyńskiego. W komisyi Juminacyjnej Rady 
miejskiej, powstała myśl stosownego w tym 
samym czasie oświetlenia kopca Unii lubel­
skiej. W tym celu odbyło się już kilka prób. 
Przedewszystkiem próbowano wytworzyć ro ­
dzaj zorzy północnej od tyłu (od północnej 
strony) kopca przez palenie beczek smolnych 
w kombinacyi ze światłem bengalskiem. Pró­
ba ta nie powiodła się, ponieważ linia po­
wietrzna między szczytem kopca a restaura- 
cyą Baczyńskiego na placu Wystawy jest 
zbyt d łu g ą : wynosi 3218 metrów. Trzebaby 
olbrzymie zakładać ogniska, aby wynik od­
powiadał zam iarowi, a na to po za kopcem 
nie ma dostatecznego miejsca.

Wczoraj próbowano oświetlić kopiec pło­
mieniami kilku stosow drzewa, ustawionych 
na wyżynie pod kopcem, ale również bez 
efektu. Gdy przygasły ogniska , rozpoczęto 
próby ze światłem elektrycznem. Ustawiony 
poniżej kopca koło magazynu wojskowego (za 
klasztorem SS. Miłosierdzia) motor benzyno­
wy za pomocą reflektora rzucił snop światła 
na szczyt kopca, ale drzewina gęsto rosnąca 
u stóp kopca przeszkadzała dokładnemu o- 
świetleniu. Po tej próbie rzucono z dachu 
Pałacu sejmowego (gdzie jest instalacya świa­
tła elektrycznego) promienie elektryczne do 
kopca. Wynik nie odpowiadał również ocze­
kiwaniu, i tylko gra wzajemna dwóch smug 
elektrycznych (z Wydziału krajowego i z pod 
Wysokiego Zamku) muskających wieże mia­
sta, lub krzyżujących się jak dwie komety 
na ciemnym stropie niebios, wywoływała e- 
fekta uwagi godne. Z terasy przed pałacem 
sztuki na placu Wystawy wid/lane wieże ra­
tusza i katedralna, wyglądały jak słupy o- 
gniste.

Dzisiaj podjęte będą dalsze próby.

Rumuński minister spraw zewnętrznych 
Lahovary, w towarzystwie adjutanta przybo- 
cznegojkróla Karola, pułkownika Pribojanfego,

przybędzie, celem powitania N a j j .  P a n ’a 
w imieniu króla rum uńskiego, dnia 5 b. m. 
do Lwowa.

Deputaeya hołdownicza bukowińskiego 
Wydziału krajowego z Marszałkiem krajo­
wym na czele i takaż deputaeya czerniowie- 
ckiej Rady miejskiej przybędą do Lwowa, 
aby wziąć udział w uroczystości powitania 
Jego Ces. Mości. -

Przybędzie również do miasta naszego 
na powitanie Monarchy, kierownik Rządu 
krajowego, radca Dwora hr. Goess.

Dziś popołudniu o godzinie 2 odbyła 
się przed Pałacem Namiestnictwa próba o- 
świetlenia łańcuchowego przed Rezydeneyą 
Monarszą.

W wielu budynkach publicznych i do­
mach prywatnych rozpoczęto już roboty około 
zewnętrznego przyozdobienia, oraz około trans­
parentowej iluminaeyi, tak, ażeby za dwa 
dni wszelkie przygotowania ukończone być 
mogły. __________

Próba korowodu pochodniowego odbę­
dzie się dziś, we wtorek, na Strzelnicy Miej­
skiej. Wszyscy zapisani, lub chętni do wzię­
cia udziału, raczą się tam zgłosić z uderze­
niem godziny 6 wieczorem.

Z Budapesztu.
(Mowa ks. prymasa Vaszary’ego. — Z programu 
międzynarodowego kongresu hygienieznego i de­

mograficznego).
Książę prymas kardynał Vaszary wypo­

wiedział do duchowieństwa zgromadzonego 
na doroczne ćwiczenia w Granie dłuższą 
przemowę, niepozbawioną znaczenia polity­
cznego. W słowach „Kościół i Ojczyzna — 
mówił książę prymas — ciężą na mnie z 
wielką odpowiedzialnością złączone, z moje­
go dwoistego stanowiska wynikające zobo­
wiązania, którym powinienem i dochowam 
wiary. Czyż byłbym godny nosić choćby go­
dzinę wysoką godność, złączoną z mojein ko- 
ścielnem stanowiskiem, gdybym się chciał 
zrzec jakiegokolwiek z praw Ojczyzny? Nie, 
nie byłbym godny. Albo czy byłbym godny 
nosić, choćby chwilę, ten krzyż, znak ko­
ścielnego dostojeństwa, na mojej piersi, gdy­
bym stał się niewierny, choćby w najmniej­
szej mierze, sprawom Kościoła? Nie, nie 
byłbym godny. Właśnie z tego powodu, że 
czuję całą wagę mojej odpowiedzialności, u- 
ważam za stosowne dać wam z przed ołta­
rza wskazówki. W obec wzburzenia umysłów 
naszą zasadą powinno być, że jeśli oni zło­
rzeczą, my mamy zawsze błogosławić. Nim 
przyjąłem moje stanowisko, połączone z tak 
wielką odpowiedzialnością, oświadczyłem w 
miejscu najbardziej kompetentnem, że uwa­
żam za konieczne przywrócenie naruszonego 
pokoju między państwem i Kościołem. — 
Oznajmiam zarazem wam, że z nauk moje­
go Kościoła ani na włos nie ustąpię, jako- 
też, że w sprawach katolickiego Kościoła u- 
ważam tylko Papieża za mającego prawo o- 
statecznie rozstrzygać. — Oznajmiam wam 
tutaj przed ołtarzem Pana, że odkąd zosta­
łem prymasem, nie uczyniłem w kwestyaeh 
kościelnych ani jednego kroku, na któryby 
nie godziła się poprzednio Stolica św. Epi-

cyalistyczne. W  łonie dawniejszego obozu li­
beralnego powstały w szczególności dwa od­
rębne prawie a w kwestyaeh nawet zasadni­
czych wrogo przeciw sobie nieraz występu­
jące stronnictw a: dawnych liberałów czyli 
t. zw. doktrynerów i liberałów radykalnych 
czyli t. zw. progresistów. Ci ostatni, wybie­
rani przez klasy mieszczańskie, przychylali 
się w ostatnim czasie w praktyce często do 
żądań socyalistów — w teoiyi jednak nie 
chcą się jeszcze z nimi identyfikować, a 
wskutek tego postępować będą przy wybo^ 
rach na własną rękę. Wprawdzie w ostatnich 
dniach, w szczególności w BruKseh, usiło­
wano doprowadzić do porozumienia pomię­
dzy obu stronnictwami dawnego obozu ra­
dykalnego, t. j. pomiędzy dokirynerami i ra ­
dykałami, do porozumienia, mianowicie w 
sprawie akcyi wyborczej, — usiłowania te 
jednakowoż, woRee dotychczasowych doświad­
czeń, nie mogą przejmować wielkiem zaufa­
niem w istotną zgodność postępowania, a 
wobec tego — według prawdopodobieństwa — 
wszystkie trzy stronnictwa, które zajmują sta­
nowisko opozycyjne względem dotychczaso­
wego rządu, t. j. stronnictwa doktrynerów, 
radykalne i socyalistyczne, działać będą w 
chwili stanowczej na własną rękę, a często 
także nawet przeciw sobie.

To rozbicie się sił obozu przeciwnego 
ułatwia w wysokim stopniu zadanie stron­
nictwu katolickiemu. Znakomita organizacya 
i karność, jaka w tym obozie panuje, pozwa­
lają się spodziewać, iż zdoła on i nadal u- 
trzymać ster spraw publicznych w swoich 
dłoniach; obóz ten zasłużył się zaś Bel­
gii w wysokim stopniu i na nim istotnie cię 
ży dzisiaj zadanie nie dopuścić, by masy 
nowych wyborców wpadły w ręce socyalisty- 
cznej lub zgoła anarchistycznej propagandy. 
Wprawdzie zaś i w tym obozie zarysowały 
się w czasie rozpraw nad konstytucyą bel­
gijską dwa różne kierunki: jeden, którego 
przedstawicielem jest były minister Woeste, 
t. j. kierunek bezwzględny i skrajny, a dru­
gi umiarkowany, usiłujący ująć ruch robo­
tniczy w swoje dłonie, mianowicie kierunek, 
reprezentowany przez długoletniego szefa rzą­
du belgijskiego i do niedawna prezesa ga­
binetu, B eernaerta: jest jednak niepłonna na­
dzieja, iż w chwili krytycznej, w okolicach 
zagrożonych, obóz katolicki wystąpi solidar­
nie, — a wystąpieniem tem zapewni sobie i 
swoim ideom zwycięstwo.

Przygotowania na przyjęcie

Najjaśniejszego Pana.
Prezes komitetu powszechnej Wystawy 

krajowej ma zaszczyt zaprosić członków dy- 
rekcyi Wystawy, przewodniczących, ich za­
stępców i referentów wszystkich sekcyj i wy­
działów, dalej delegatów do ściślejszego ko 
mitetu Wystawy, uczestników funduszu za­
kładowego, oraz wszystkich wystawców, aby 
w celu uroczystego powitania Najmiłościw- 
szego Cesarza i Króla Franciszka Józefa I., 
Protektora Wystawy, zebrali się dnia 7 wrze­
śnia b. r. o godzinie 3 popołudniu na placu 
Wystawy przed głównym portalem pawilonu 
przemysłowego.

Strój galowy.

jące nietylko dla osoby, ale i dla wielu wa­
żnych rzeczy.

Pierw szy, któremu się zwierzył był 
wiceprezydent Namiestnictwa, późniejszy N a­
miestnik, r  inister i prezes Koła polskiego, 
Filip Zaleski. Ten odrazu wysunął argument 
istotny, praktyczny, który musiał w dalszych 
postanowieniach znaczyć i zaważyć. Rzekł, 
że marszałkiem będzie w każdym razie Po­
lak i człowiek godny zaufania, gubernatorem 
nowej instytucyi nie będzie Polak, jeżeli Wo- 
dzicki nie przyjmie stanowiska.

Było w zwyczaju między Stańczykami, 
że przed powzięciem w rzeczach publicznych 
postanowienia, choć nie skrępowani co do 
ostatecznej osobistej woli, naradzali się. Wo- 
dzicki pospieszył do Krakowa, aby się z to­
warzyszami, w tej chwili tam obecnymi, po­
rozumieć. Złożyć laskę marszałkowską, aby 
zostać gubernatorem banku, nietylko nie od­
powiadało wyobrażeniom Stańczyków, ale wy­
dało im się ciosem dla stronnictw a, szkodą 
dla szkoły i idei; że użyjemy tego wyrażę 
nia, pomieścić im się to nie mogło w gło­
wie. Ciosem dla stronnictw a. szkodą dla 
szkoły! Ale jeżeli to potrzebne dla ogólnego 
położenia, dla systemu Taaffe-Dunajewski, 
dla państwa, kraju i sprawy? A ! Wtedy nie­
chętnie, nie z zapałem, ale zgodzić się trze­
ba i mniejsza o stronnictwo; zasadom szkoły 
odpowiadać to będzie. O tem rozstrzygnąć 
może ostatecznie tylko — Dunajewski, isto­
tny w owej epoce przywódca stronnictwa kra­
kowskiego i Stańczyków.

Wodzicki udał się do Wiednia, przedło­
żył Dunajewskiemu wątpliwości, usłyszał to 
wszystko, co je nietylko mogło, ale musiało 
usunąć; w końcu obaj zrozumieli, że nad zda­

niem naczelnika stronnictwa, górować musi
i rozstrzygać coś wyższego, coś dostojniej­
szego, wola Monarchy. — Miłościwie nam 
panujący Cesarz i Król pragnął dać nowemu 
Rządowi wszelkie, z zasadami konstytucyjne­
mu zgodne, poparcie Korony. Nietylko sprzy­
jał, ale ufał osobiście prezesowi gabinetu i chę­
tnie przykładał rękę do tego, co on poczytywał 
za potrzebne dla zapewnienia powodzenia sy­
stemu. Od pierwszych chwil hr. Taaffe zau­
fał Ministrowi skarbu. Gdy ten wykazał ko­
nieczność nowej instytucyi finansowej, gdy 
oświadczył, iż dla niej i dla niege rętrojraią 
będzie Wodzicki, prezes gabinetu przedłożył 
to zdanie Monarsze, który uznał całą jego 
trafność, zarazem poczytał za właściwe aby 
On Wodzickiego osobiście do zajęcia stano­
wiska zachęcił.

Wodzicki usłyszał z ust Monarchy, w 
pochlebnych w yrazach, życzenie, aby został 
gubernatorem nowej instytucyi finansowej.

Rzecz była rozstrzygniętą dla człowie­
ka, dla ludzi, chcących zostać wiernymi wła­
snemu programowi. Tak zrozumieli położe­
nie Stańczycy. — Najtrudniej przyszło S ta­
nisławowi Tarnowskiemu pogodzić się z rze­
czą, niemiłem mu było także, że Wodzicki 
złożył laskę, nie zapewniwszy się, w czyje 
dostanie się ręce. Dostała się przecież w dziel­
ne i zacne Zyblikiewicza.

Nie zmieniło to stosunków najserde­
czniejszych, na ufności opartych, między dwo­
ma Stańczykami.

Powstał Bank krajów; Ludwik Wodzi­
cki został mianowany przez Cesarza guber­
natorem 21 listopada 1880 roku. Nie rzucił 
laski marszałkowskiej; oddał ją  ua życze­

nie Tego, który mu ją  był powierzył, w jego 
monarsze ręce.

Władcy nie lubią, aby nie przyjmowa­
no godności, które ofiarują, niemiłem im 
je s t, gdy bez ich woli składa się je. Mo­
narcha nasz z pewnością nie pochwalał n i­
gdy zbyt częstego składania laski galicyj­
skiej ; nieprzyjemnera Mu ono się stało. -

Dnia ń  grudnia 1880 r. ozdobił L u­
dwika Wodzickiego wielką wstęgą Żelaznej 
Korony. Zaznaczyć chciał, zaznaczył, nietylko 
zadowolenie z jego marszałkowstwa, także 
i przedewszystkiem, że składając laskę i obej­
mując 21 listopada 1880 r. gubernatorstwo 
Banku krajów, postąpił w myśl Cesarza, zgo­
dnie z Jego życzeniem i zamiarami.

Z woli Władcy opuszczając krzesło m ar­
szałkowskie, aby stanąć na czele Banku kra 
jów, Wodzicki, który zawsze ze wszystkiern 
łączył myśl o kraju i sprawie, dodał do dwóch 
zadań nowej instytucyi trzecie i powiedział 
sobie: Za jej pomocą będę mógł skutecznie 
poprzeć ekonomiezno-finansowy program, któ­
ry niedokończony zostawiam następcy i nie­
jedną krajowi oddać usługę. Myśl ta nie 
rozstrzygnęła o postanowieniu, ale ułatwiła, 
uprzyjemniła mu je znacznie.

Nigdy nie jest iorzystnem , rzadko zgo- 
dnem z prawdą, zaznaczać w działaniach 
ludzkich tylko świetlane, błyszczące punkta. 
Obok powodów wyższych, wzniosłych , znaj­
dują się i znajdować się muszą inne.

Trzy względy współdziałały w walce, 
którą sam z sobą stoczył Wodzicki, gdy przy­
szło mu złożyć laskę marszałkowską, wstąpić 
w nowy, zupełnie odmienny od jego skłon­
ności i upodobań zawód, osiąść w Wiedniu.

Marszałek Wodzicki był istotnie znie-

skopatowi, temu czynnikowi, który w W ę­
grzech jedynie jest uprawniony do kierowni­
ctwa sprawami Kościoła, przedstawiłem wska­
zówki Ojca św. Przyjmuję zatem odpowie­
dzialność za wszystkie moje oświadczenia, 
za każdy mój krok w przeszłości, a ponie­
waż postanowionego kierunku nie zmieniłem, 
także w przyszłości. W dziedzinie kościelnej 
uznaję moim sędzią tylko i jedynie Głowę 
Kościoła. Właśnie rozlegały się z kazalnicy 
słowa : Pugnemus armis doctrmae et justi- 
tiae ; gdzie się walczy bronią tak szlachetną, 
tam i ja  jestem, atoli nieszlachetnymi środ­
kami nigdy walczyć nie Ręaę".

Przemówienie to jest z wielu względów 
znaczące. Punkt ciężkości jego leży bezsprze­
cznie w ustępie, w którym książę prymas 
odrzuca walkę „nieszlachetnymi środkami11 
przeciw projektom kościelno-politycznym.

Program odbywającego się obecnie w 
stolicy węgierskiej międzynarodowego kon­
gresu hygienieznego i demograficznego jest 
bardzo obfity. Obejmuje między innemi wy­
cieczkę do źródeł wody gorzkiej Saxlehner’a 
w Budzie, uroczyste przedstawienia w ope­
rze, w teatrach narodowym i ludowym, w 
teatrzykach letnich, w cyrku, oraz galowy 
turniej w Towarzystwie strzeleckiem, zwie­
dzenie centralnej hali mlecznej, fabryki ma­
szyn kolei państwowych, nowego gmachu 
parlamentu, szpitala dziecinnego im. Stefanii 
i wyzszej szkoły realnej podczas odbywają­
cych się tamże zabaw dziecięcych, zwiedze­
nie wodociągów miejskich, kąpieli rzymskich, 
urządzeń technicznych w gmachu opery, zbio­
rów w muzeum narodowem, szkoły slojdu w 
domu sierot ewangelickich, krajowego in­
stytutu dla ociemniałych, i t. d. Zapowie­
dziano dalej liczne przyjęcia i wieczory, z tych 
jeden w zamku królewskim, a drugi u pre­
zesa gabinetu. Minister urządza na cześć u- 
ezestników wi* lki raut w sali przemysłowej. 
W niedzielę, 9 września, nastąpi uroczyste 
zamknięcie kongresu, poczem uczestnicy przed- 
sięweztną partyami wycieczki do Belgradu, 
Orsowy, Sybinu i innych miejscowości.

K R O I I K A

Lwów , 4 września

— Bal. Wspominaliśmy już na tem miej­
scu, iż w połowie b. m. odbędzie się w hali 
koncertowej na placu Wystawy bal na dochód 
Towarz. „Kuchni Ludowej11 i „Domu Pracy", 
pod protektoratem Pani Namiestnikowej Maryi 
hr. Badeniowej. Bal ten odbędzie się dnia 15
b. m. a w szeregu zabaw tego sezonu, będzie 
to niewątpliwie najbardziej uroczy i najpiękniej­
szy epizod. Komitet pod kierownictwem dostoj­
nej Protektorki- czyni gorliwe i wszechstronne 
starania, aby odpowiedzieć zadaniu, t. j. ucze­
stnikom zapewnić wyborną i wykwintną zabawę. 
O licznym udziale, ze względu na cel szlache­
tny, wątpić niepodobna.

Bilety wstępu po cenie 5 zł. od osoby, a 
10 zł. za bilet familijny nabyć można w biurze 
Wystawy kraj., u członków Komitetu i w reda- 
kcyi Gazety Lwowskiej.

— Piśm ienny egzamin dojrzałości
(cały) rozpocznie się w c. k. gimnazyum Frań.

chęcony; postarano się z różnych stron, na­
wet poważnej i zacnej, ale uprzedzonej, aby 
mu unieprzyjeinnić stanowisko i zniechęcić 
go. Ote toi de la, pour ąue je rny mette\ 
bardziej jeszcze: Ote-toi de la pour ąue je  ne 
m y  mette pas, weszły także w grę. Doku- 
czliwośei nie były wielkie, ale ciągłe, zatem 
rozstrajające system nerwowy. Przykrym, 
bardzo przykrym był Wodzickiemu zwrot, 
niesłusznie dokonany przez Zyblikiewicza; 
z tym zwrotem liczyły się nietylko jego ner­
wy, ale sumienie i rozum polityczny. Zybli- 
kiewicz, z całą znaną zacnością, miewał na­
pady żarliwości publicznej i przywidzenia 
obowiązku; zdawało mu się bezpodstawnie, 
że właśnie dlatego, że idzie o przyjaciela, 
nie powinien być pobłażliwy dla Wydziału 
krajowego, i szukał, że użyjemy przysłowia 
nieco trywialnego, na całem dziury. — Wo­
dzicki to odczuł, i łatwiej mu przyszło opu­
ścić krzesło marszałkowskie.

Gościnność domu Marszałkowstwa Wo- 
dziekieh była znaną; nie ona sama, przewa­
żnie niemożność, przy marszałkowstwie, za­
rządzania majątkiem , sprawiły , że Wodzicki 
mógł mieć poczucie, iż zamieniając stanowi­
ska, spełnia względem siebie i rodziny obo­
wiązek.

Wreszcie optymizm Wodzickiego ubie­
rał wszystko w świąteczne szaty, lubił przy- 
tem dalekie horyzonty; myśl jego, gdy tylko 
mogła, sięgała w dziedzinę wielkich rzeczy 
i prześcigała nieraz rzeczywistość. — Bank 
krajów, z zadaniem wewnętrzuem, z posłan­
nictwem na Wschodzie , ze stomnkami 
z Franc.yą, z pomocą, niesioną Galicyi, 
przedstawiał mu się jako rzecz wielkiej, nie­
pospolitej przyszłości; przeceniał znaczenie



ciszka Józefa we Lwowie dnia 13 września, 
ustny dnia 21 września b. r.

Poprawczy piśmienny egzamin dojrzałości 
odbędzie się dnia 18 września, ustny dnia 21 
września b. r.

Abituryenci, przeznaczeni do poprawczego 
egzaminu dojrzałości, mają się zgłosić w dyrek- 
cyi najpóźniej dnia 17 września b. z. ze świa­
dectwem egzaminu dojrzałości.

— Stypendyum  o rocznej kwocie 800 
zł. w. a. z fundacyi ś. p. Maksymiliana i Fran­
ciszka Ksawerego Siemianowskich, dla młodzieży 
polskiej, oddającej się sztuce malarstwa i mie- 
dziorytnictwa, a pragnącej udać się zagranicę 
dla wydoskonalenia się w obranym zawodzie, 
nadał Wydział krajowy na rok szkolny 1894/5, 
p. Karolowi Gustawowi 2 im, Polityńskiemu, 
byłemu uczniowi c. k. Szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie.

— Wakujące posady. Magistrat miasta 
Lwowa ogłasza, że dla wysłużonych podoficerów 
wakują następujące posady : 1. kilka posad ofi- 
cyałów, ewentualnie asystentów przy c. k. urzę­
dach loteryjnych; 2 . dwie posady oficyałó w przy 
c. k. wyższym sądzie krajowym w Krakowie. 
Podania o nadanie wyż wymienionych posad na­
leży wnosić : ad 1. do dnia 11 września b. r. 
do dyrekcyi urzędów loteryjnych w Wiedniu; 
ad 2. do dnia 22 września b. r do prezydyum 
wyższego sądu krajowego w Krakowie.

Oprócz wyż wymienionych wakuje także 
po za granicami kraju wiele innych posad urzę­
dników manipulacyjnych i sług urzędowych, za­
strzeżonych dla wysłużonych podoficerów. Bliż­
szych wiadomości co do warunków i dotaeyi za­
sięgnąć można w IVB. departamencie magistratu.

— Rozszerzenie przymusowego u- 
bezpleczenia. Ustawą z dnia 20 lipca 1894 
rozszerzone zostało przymusowe ubezpieczenie od 
wypadków na następujące rodzaje przedsiębiorstw:
1. na wszelkiego rodzaju koleje żelazne bez 
względu na rodzaj motoru; 2 na wszelkie przed­
siębiorstwa, które sposobem zarobkowym trudnią 
się przewozem osób lub rzeczy lądem lub dro­
gami wodnemi; 3. na bagerye (czyszczenie dna 
morskiego i wód śródziemnych); 4. na wszelkie 
przedsiębiorstwa, zajmujące się sposobem zaro­
bkowym czyszczeniem ulic i budynków (okien, 
dachów i t. p.) ; 5. na przemysłowe przedsię­
biorstwa składowe, nie wykluczając domów skła­
dowych i składów drzewa i węgla; 6. na stałe 
przedsiębiorstwa teatralne, chociażby one nie 
były przez cały rok czynne a to co do wszyst­
kich tamże zajętych robotników i urzędników 
tudzież osób występujących na scenie; 7. na za­
wodowe straże ogniowe; 8. na przedsiębiorstwa 
czyszczenia kanałów; 9. na przedsiębiorstwa ko­
miniarskie ; 10. na przedsiębiorstwa kamienia­
rzy, studniarzy i konstrukcyj żelaznych pod 
względem tych wszystkich części przedsiębior­
stwa, które dotąd nie podlegały ubezpieczeniu.

W myśl art. III. tej ustawy i w myśl roz­
porządzenia c. k. Ministerstwa spraw wewnę­
trznych z dnia 27 lipca b. r. obowiązani są 
przedsiębiorcy wymienionych wyżej przedsię­
biorstw zgłosić swe przedsiębiorstwo najdalej do 
dnia 10 września 1894 w sposób przepisany 
w §. 18 ustawy z dnia 28 grudnia 1887 
u właściwej władzy politycznej I-szej instancyi.

Na podstawie reskryptu c. k. Namiestni­
ctwa z dnia 21 sierpnia 1894 wzywa przeto

jego polityczne, znaczenie, które jednak miał 
istotnie, i widział, w pierwszej zwłaszcza 
chwili, instytucyę polityczną; znikały z przed 
jego oczów kontury finansowej. Wziął się 
do rzeczy z animuszem.

Najpierw pomyślał o Klaczce. Uczuł 
potrzebę obok siebie jego rozumu i zacności, 
w tym nowym, tak odmiennym od dotych­
czasowych, zawodzie. Wezwał go z Paryża. 
Klaczko, który po szlachetnym uczynku mo­
wy za nieszczęśliwą Francyą w Sejmie gali­
cyjskim, w 1871 r. opuścił był stanowisko 
radcy Dworu w austryackiem Ministerstwie 
spraw zewnętrznych, pospieszył na wezwanie 
przyjaciela, nazwał zabawnie przybycie swo 
je swoją „drugą inkarnacyą austryacką“ , i 
niemało stał się pomocnym w stosunkach 
ze światem finansowym francuskim, oraz 
rc^tropną bacznością wobec zapalczywego 
Bontoux.

Niebawem przyszło Wodzickiemu oka­
zać, czy jest na wysokości nie już bieżących 
spraw, ale ogólnego zadania , godności , po­
wagi i bezpieczeństwa instytueyi. Katastrofa 
Union genirałe i B o n to u x , który dostarczył 
był funduszów na założenie Banku krajów, 
a genialnymi swymi pomysłami współdziałał 
w jego stworzeniu, nie mogła być dla Ban­
ku obojętną, stać się mogła groźną.

Cóż się pokazało? Oto optymista Wo- 
dzicki zacnością, sumiennością i rozumem 
zapobiegł był z rzadkim rozsądkiem i tra ­
fnością niebezpieczeństwu. Od początku pil­
nował, aby Bankowi krajów nic nie była 
winna Union gónerale, aby on był jej dłu­
żnikiem.

Nie na tem koniec. Bontoui, niewąt- 
piący o niczem, w ostatniej godzinie zażądał 
pomocy Banku krajów, jako pokrewnej insty- 
tucyi, zażądał znacznych funduszów. Kto ba­
cznie zauważył usposobienie Wodziekiego, 
odrysowujące się w jego życiu, ten zrozumie,
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magistrat wszystkich właścicieli względnie pra­
wnych zastępców wymienionych powyżej a w 
obrębie miasta Lwowa położonych przedsiębiorstw, 
by zgłoszenia swe dokładnie wypełnione w ter­
minie ustawniczym przedłożyli magistratowi w 
dwóch równobrzmiącyeh egzemplarzach.

Formularze zgłoszenia można otrzymać 
w depart. V. przemysłowym magistratu w ratu­
szu lub też w Zakładzie ubezpieczeń robotników 
od wypadków.

— Na Zjazd śpiew acki, który rozpo­
cznie się we czwartek 6 b. m., zapowiedziało 
przyjazd około 400 śpiewaków ze wszystkich 
stron naszego kraju. Przybywają Towarzystwa 
muzyczne należące do „Związku" a to z Kra­
kowa, Tarnowa, Rzeszowa, Sambora, Sanoka, 
Kołomyi, Stanisławowa, Tarnopola, Złoczowa, 
Peczeniżyna i t. d.

Śpiewaków przybywających na Zjazd do 
Lwowa, oczekiwać będą na dworcu kolejowym 
we środę wieczór członkowie lwowskich Towa­
rzystw śpiewackich.

Główna kwatera śpiewaków przybywają­
cych na Zjazd do Lwowa, mieści się w gmachu 
Politechniki. Mieszkać tam będzie około 300 
śpiewaków.

— B ilety  na koncert „Związku" To­
warzystw śpiewackich sprzedaje księgarnia Jaku­
bowskiego i Zadurowicza. Ceny miejsc zwykłe 
operowe.

—  P rz y ja c ie la  s tra ż y  p o ża rn e j, sym­
patycznie przez ogół strażactwa przyjętego pi­
semka, Nr. 2 ogłasza konkurs na rozprawkę 
p. t. „Co jest powodem, że pomnożenie liczby 
Towarzystw strażackich w kraju postępuje co­
raz powolniej i co czynić należy, aby temu za- 
pobiedz ?“

Rozprawki, zaopatrzone podpisem autora, 
umieszczonym w osobnej opieczętowanej kopercie, 
nadsyłać Dależy w terminie do 24 września b. r. 
na ręce redaktora p. Antoniego Szczerbowskiego 
w Jarosławiu. Autor uznanej za najlepszą roz­
prawki, otrzyma w upominku ozdobną szpadę 
strażacką. W skład komisyi oceniającej wartość 
rozprawek wejdą naczelnicy ochotn. stowarzy­
szeń strażackich. Przy ocenianiu wartości nade 
słanych rozprawek, komisya uwzględniać będzie 
więcej treść, niż wartość literacką.

f  Z m arli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie ks. Bonifacy Jastrzębski, zakonnik Zgro­
madzenia OO. Bernardynów w Skępem (Król. 
Polskie) tercyarz III. reguły św. Franciszka Se­
rafickiego, przeżywszy lat 72.

W Krakowie Marya Stieber, wdowa po 
radcy apelacyjnym, przeżywszy lat 67.

— Z o b se rw a to ry u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 4 września. Baro 
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 3 września do 12 w południe 
dnia 4 września b. r , mieliśmy wiatr zmienny z 
zachodu, o średniej prędkości 3 m'sak., niebo 
przeważnie zachmurzone, l powietrze wilgotne (74 
procent wilgotności względnej). Opad, deszcz, 
wysokość opadu 7'9 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
~f-18-5°C , najwyższa -j- 22 0°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa -j~ 15-00C. nad ranem.

Wczoraj popołudniu, wieczór i dziś rano 
padał deszcz kilkakrotnie.

że nie łatwem musiało mu być oprzeć się 
czarującemu uwodzicielowi, porywającemu 
optymiście — Bontoux; zwłaszcza widokowi 
stania się zbawcą. Prawość, silna wola, po­
czucie odpowiedzialności przyszły w pomoc 
Wodzickiemu. Objawił się znowu takim, ja 
kim się był okazał w innych okolicznościach 
w podobnem położeniu inoralnem, we wrze­
śniu 1863 r., kiedy stawił czoło zgubnym 
roszczeniom Rządu Narodowego. — Jak tam, 
słabością, byłby naraził Galicyę, nie ratując 
sprawy, tak tu, byłby zgubił Bank krajów, 
nie ratując Union generale. Oparł się sta­
nowczo; ocalił instytucyę, z nią doniosłe in- 
teresa i byt jednostek.

Po urodzinach chrzest i próba ogniowa, 
po nich życie codzienne i działalność

Bank krajów począł spełniać dwa swo­
je zadania, wewnętrzne w stosunku do Rzą 
du, zewnętrzne na Wschodzie. Nie tu miej­
sce kreślić jego dzieje. Że odpowiadał pierw­
szemu, świadczą jego niezamącone z tym 
Rządem stosunki, opieka, jaką mu użyczał, 
wreszcie przebieg spraw finansowych pań­
stwowych, może i osiągnięte tak doniosłe w 
ich zakresie skutki. Że drugiego nie pomi­
nął, dowodzą wielkie pieniężne sprawy, któ­
re poruszył i załatwił na półwyspie Bałkań­
skim.

Przez czas gabinetu Taaffe Dunajewski 
i większości autonomicznej, Bank krajów był 
czynnikiem pomocnym w ogólnym systemie 
sam przez się i ułatwiając Rządowi stosunki 
z innemi instytucyami finansowemi, tem, 
że był. — Nietylko jego gubernator, ale 
Ludwik Wodzicki był w ówczesnym sy­
stemie między hr. Taaffem a Dunajewskim 
czynnym, pożytecznym, cenionym, zawsze 
dbałym o interesa państwa, nigdy nie spu­
szczając z oka kraju rodzinnego.

(Ciąg dalszy nastąpi).

września 1894.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w półn. Rossyi; zwyżka 770 do 
765 mm. w Islandyi; znizka drugorzędna utwo­
rzyła się w Anglii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
759 mm.

Prognoza na dobę 5 września bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
południowo-zachodni o średniej prędkości 4 m/sek.; 
średnia temperatura doby pozostanie około -j-18°C., 
stan nieba będzie zmienny, a względna wil­
gotność powietrza około 75 proc., opad, deszcz 
nieznaczny, zresztą pogoda.

— Ludwik Eulda, znany autor drama­
tyczny niemiecki, występuje bardzo gorąco prze­
ciwko zagęszczającej się, zwłaszcza we Francyi, 
modzie rozsyłania do osób, cieszących się pe­
wnym rozgłosem w świecie literackim, artysty­
cznym, finansowym lub w ogóle zajmujących 
wybitne stanowiska społeczne, kwestyonaryuszów 
z rozmaitemi zapytaniami. Pytania te bywają 
rozmaite. Raz pytają się: „Co pan sądzi o przy­
szłości literatury?", — toznów „Jakie jest zdanie 
pańskie o kwestyi socyalnej ?“ — albo „Jak pan 
sobie wyobraża nieśmiertelność duszy ?u — a 
odpowiedzi drukują się w pismach peryodyezuyeh. 
Jest to, zdaniem dramatopisarza niemieckiego, 
zabawka do niczego nie prowadząca, a nawet 
szkodliwa. Do niczego nie prowadząca, bo mo­
żna byó wybornym finansistą, a nie mieć poję­
cia o literaturze, albo znakomitym literatem, a 
nie znać kwestyi socyalnej Ogłaszanie więc dru­
kiem opinii takich powag osłabia tylko owe po­
wagi, a nie przyczynia się ani trocha do wy­
świetlenia kwestyi, a zamąca tylko pojęcia ogółu. 
Niepodobna zaprzeczyć słuszności zapatrywaniom 
Fuldy.

— N ow a ch o ro b a , w  Turkestanie 
grasuje od pewnego czasu dziwna i nieznana 
dotąd choroba. W miejscowości Czinacz, w po­
wiecie taszuenckim, z nastąpieniem upałów lu­
dzie zaczęli silnie zapadać na silny ból głowy, 
połączony z gorączką. Choroba rozwija się w 
sposób piorunujący i w ciągu kilku godzin za­
bija osoby nią dotknięte. Ludność Czinaczu roz­
biegła się w popłoehu po polach i lasach, ale 
choroba i tak icb dosięga, zabierając mnóstwo 
ofiar.

—  Michał Munkńesy, znany malarz 
węgierski, znajduje się podobno w wielkich kło­
potach finansowych. Wiadomość ta pochodzi od 
Alfonsa Daudeta, który ją powiedział korespon­
dentowi Nemzeti Ujsag, a potwierdziły ją i 
inne osoby towarzystwa paryskiego. Utrzymanie 
domu Munkacsy’ego pochłaniało podobno do 
200.000 fr. rocznie, a nadto tak artysta, jak i 
jego żona mają nader kosztowne upodobania. 
Przytem Munkaesy jest bardzo dobroczynny i wy­
daje znaczne sumy na wsparcia.

—■ Ludność żydowska W Działoszy­
cach, w celu odwrócenia cholery, jak donosi Ga­
zeta Kielecka, urządziła w strojach iście ma­
skaradowych rodzaj rycerskiego turnieju, zakoń­
czonego ucztą i pijatyką na rynku. Rezultat tur­
nieju był smutny, bo po obiedzeniu i przepiciu 
się, kilku żydów zapadło na cholerę.

Notatki literacNo-artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś, we wto­

rek, w teatrze hr. Skarbka „Straszny dwór", 
opera narodowa w 4 aktach St. Moniuszki z pan­
ną Strass- rn, Korolewicz, oraz pp. Myszugą, Gór­
skim i Kowalskim.

W teatrze letnim „Ciotka Karola" ( Char- 
leys Tante); krotochwila w 3 aktach Tomasza 
Brandona.

Jutro, we środę „Aida", wielka opera 
w 5 aktach Verdi’egc Przedostatni występ pana 
Schlaffenberga.

W teatrze letnim: „Albo niebo albo pie­
kło", komedya w 1 akcie Leona Madeyskiego. 
Zakończy „Dom Waryatów", krotochwila w 3 
aktach Karola Laufsa.

We czwartek „Lunatyczka", wielka ro­
mantyczna opera w 3 aktach Bellini’ego. Gościn­
ny występ pani Jadwigi Camillowej, primadonny 
opery królewskiej w Dreźnie i p. Aleksandra 
Myszugi.

W teatrze letnim „Państwo Wackowie", ko­
medya w 4 aktach Z. Przybylskiego.

Jan i  Edward Reszkowie zaangażo­
wali się do Towarzystwa, zorganizowanego przez 
pp. Abbey i Grau, które ma śpiewać w jednym 
z nadchodzących sezonów w nowojorskim „Me­
tropolitan Opera House". W skład tego Towa­
rzystwa wchodzą między innymi takie znakomi­
tości jak: Melba, Sibil Sanderson, Tamagno, 
Maurel. Repertoar obejmuje: Werthera, Manon, 
Mignon, Romea i Julię, Falstaffa, Otella, 
Gavallerię, Pajaców, Samsona i Dalilę i w. i.

Dr. Ksawery Glałęzowski — jak do­
noszą z Paryża — wybiera się w połowie 
października na dłuższy pobyt do kraju. Znako­
mity okulista nasz ma zamiar zabawić przez 
ezas pewieD we Lwowie i Warszawie.

K o r e a

i j e j  m i e s z k a ń c y .

(Ciąg dalszy).
III.

Korejczycy dzielą się na trzy k la sy : 
szlachta, lud i niewolnicy. Szlachectwo prze­
chodzi z ojca na syna. Ponieważ rozrodziła 
się ogromna liczba dzieci nieprawych, dekret 
królewski nadał ioi prawo ubiegania się o 
wszelkie posady i godności, tak jakby byli 
prawemi dziećmi. Szlachta pochodzi głów­
nie z wojowników, którzy temu pięć wieków 
posadzili na tronie przodka obecnej dynastyi. 
Służba publiczna zostaje u nich w monopolu 
a pensya jaką pobierają, jedynym jest ich 
środkiem do życia. Mają prócz tego niektóre 
przywileje, między innymi uwolnienie od słu­
żby wojskowej, zakaz nachodzenia ich w pry- 
watnem ich mieszkaniu i noszenie w domu 
włosiennej czapki, co stanowi wybitną oznakę 
ich rasy. Kiedy wielki pan nie ma pienię­
dzy, posyła swoich ludzi, którzy chwytają 
kupca lub rolnika i żądają od niego pienię­
dzy. Jeżeli ten ostatni nie opiera się, puszczają 
go wolno, a jeżeli dać nie chce, pakują go 
do więzienia, głodzą i biją, dopóki nie da 
żądanej sumy.

W obe-żach nikt nie śmie zadawać py­
tań szlachcicowi, ani nawet patrzeć na niego. 
Nie wolno także palić w obee niego fajki. 
Jeżeli wyjeżdża konno, służący prowadzi mu 
konia; nie widać ich nigdy w galopie. Szlachta 
stanowi istną plagę kraju. Bywają panowio, 
obywatele wiejscy, którzy jadają ryż raz na 
cztery dni, przebywają straszne zimy bez 
ognia na kominie i prawie bez odzienia, a 
pomimo to uparcie odmawiają podjęcia się 
jakiejbądź kolwiek pracy, obawiając się, że 
ona ich poniży.

Pomiędzy szlachtą a ludem, znajduje 
się średnia klasa, którą spotyka się tylko 
w stolicy. Składa się ona z rodzin, które od 
kilku pokoleń sprawują u rządu niektóre 
urzędy specyalae, naprzykład: astrologów, 
lekarzy lub tłómaczy. Lud nie ma najmniej­
szego wpływu na polityczne sprawy. Ludzie 
zajęci przy świątyni Konfucyusza, fabrykanci 
trumien, pokrywacze dachów, mularze, wszyscy 
ci jednem słowem, którzy mają podobny ro­
dzaj zajęcia lub wspólne interesa, tworzą tak 
samo jak w Europie syndykaty, aby mieć 
pomoc i protekcyę w razie potrzeby. Rze- 
źnicy wotów tworzą odrębną klasę, uważaną 
za podlejszą od klasy niewolników. To po­
chodzi z tej przyczyny, że ponieważ wół jest 
zwierzęciem koniecznie potrzebnera do uprawy 
roli, trzeba osobnego pozwolenia od rządu 
by gu zab ić ; ztąd ów wstręt do tych, którzy 
tę czynność spełniają. Ci paryasi nowego ro­
dzaju nie goani są mieszkać w obrębie mia­
sta i z pomiędzy nich wybierani bywają kan­
dydaci na kata. Pogarda publiczna dotyka 
tylko tych, którzy zabijają woły, ale nie rze- 
źników. którzy mięso sprzedają.

Niewolnikami są ci, którzy się rodzą 
z matki niewolnicy, ci którzy się sprzedają 
lub są sprzedani przez głowę rodziny jako 
niewolnicy, a nareszcie dzieci opuszczone. 
Pan posiada władzę życia lub śmierci nad 
niewolnikiem, jeżeli używa tego prawa bez 
żadnej ważnej podstawy; prawo go usprawie­
dliwia. Kobiety niewolnice, własność p re­
fektów prowincyi, bywają traktowane jak 
zwierzęta.

Korejczycy, obchodzący się z taką surowo­
ścią z płcią słabszą, ubóstwiają swoje dzieci, 
a przedewszystkiein chłopców. Dzieci te ni 
gdy nie bywają opuszczone lub narażone na 
niebezpieczeństwa, tak samo zresztą, jak i w 
Chinach, chyba w razie klęski głodowej. 
Czasami, gdy głód wielki, ojcowie sprzedają 
swoich chłopców; ale skoro tylko zarobią 
trochę pieniędzy, zaraz ich odkupują. Pierw­
szą nauką i uczuci m wpajanem w dziecko, 
jest uczucie szacunku dla ojca. Za to nie 
wymagają żadnych względów dla matki. 
Córki się nie adoptują, zawsze dla tej przy­
czyny, że nie uznają ich godnemi dopełniania 
przepisanych rytuałów. Po śmierci ojca syn 
zajmuje jego miejsce i bierze w posiadanie 
jego dobra, jeżeli oue istnieją. Młodsi, w 
chwili wstępowania w związki małżeńskie 
dostają mniej lub więcej znaczne podarunki. 
Nazwisk rodzinnych jest bardzo niewiele, 
najwięcej sto czterdzieści pięć lub sto pięć­
dziesiąt. Aby odróżnić rodziny noszące to 
samo nazwisko, przydaje się nazwa okol.cy, 
z której pochodzą.

Korea, przez czas dłuższy lenniczka 
Chin, przejęła się wpływem tego kraju. Znaj­
dujemy tam. tak samo jak w Państwie Środ- 
kowem, teu szacunek dla nauki, poszanowa­
nie dla wielkich filozofów i prawie ten sam 
system egzaminów literackich na urzędy i 
dostojeństwa wszelkiego rodzaju. Ale jeżeli 
w Państwie Niebieskiem jakiś człowiek, 
choćby był całkiem ubogi, może po przejściu 
wszystkich stopni literackich stać się pierw­
szym mandarynem cesarskim, ten, któremu 
się egzamina nie powiodą, choćby był synem 
ministra i posiadał miliony, nie może otrzy­
mać żadnego publicznego urzędu. W Korei



całkiem inaczej. Demokracya równości nie 
istnieje, a jeżeli Korejczykom wolno ubiegać 
się o dostojeństwa, żaden z nich nie otrzy­
ma nic wigcej, prócz mizernej posady bez 
nadziei doczekania sig awansu. Szlachcic, 
który otrzymał stopień uniwersytecki, zabie­
ra najlepsze posady administracyjne i woj­
skowe.

Nauki ścisłe, lingwistyka, sztuki pię­
kne, o wiele mniej bywają szacowane, niż 
literatura i filozofia. Nauki są udziałem „kla­
sy średniej" i skupiają sig w ośmiu profe­
sjach. Pierwsza, tłómacze, jest bardzo po­
szukiwaną ; druga stanowi naukg astronomii 
i dar wynajdowania dni szczęśliwych. Ci, 
którzy zostają do tego wybrani, pracują tyl­
ko dla króla. Potem idzie szkoła medycyny, 
szkoła dyplomów, szkoła rysunków map, 
planów i portretów króla, szkoła prawnicza, 
szkoła rachunków i nareszcie szkoła zegar- 
mistrzowstwa, dostarczająca dyrektorów i 
strażników, jedynego zegara w calem pań­
stwie. Jest to hydrauliczna maszyna, mie­
rząca czas za pomocą kropel wody spadają­
cej w regularnych odstgpach. W Korei znaj­
duje sig wielu garncarzy, ale nigdzie nie 
można odnaleźć fabrykacyi owych prześli­
cznych sztuk porcelany, z których pozostały 
tylko bardzo rzadkie okazy. W łaśnie Korej- 
czycy nauczyli Chińczyków i Japończyków 
sztuki ceramicznej.

Bogactwo mineralne olbrzymie, a nikt 
nie widział gdzie i kiedy wyrabiane były 
owe bronzy, prześlicznej barwy i nieporó­
wnanego dźwięku, które można spotykać w 
mieszkaniach bogatych mandarynów. A prze 
cież to Korei, jak twierdzą stare księgi, za­
wdzięcza Japonia i Państwo Niebieskie pierw­
sze swoje próby artystyczne i literackie. Je ­
szcze jedna chluba Korei sig należy: wyna­
lazła) metalowe ruchome czcionki, wyprze­
dzając w tern Europg o półtora wieku. Nie­
jaki p. Satow posiada odbitkg K’ung-Tse- 
Kia-Yii, czyli apologie Konfucjusza, druko 
wane ruchomemi czcionkami w księgarni 
Związku znakomitości w 1317 r. Jestto jedna 
z najstarszych książek w świecie całym. Za 
pewniają, że Chińczycy używali czcionek ru ­
chomych z palonej glioy jeszcze w XI wieku. 
Przy tej sposobności trzeba zaznaczyć, że mi- 
syonarze w Korei, z Towarzystwa misyj cu­
dzoziemskich w Paryżu, kazali wydrukować 
w r. 1880 i 1882 w Yokohama „Dykcyonarz 
francusko-korejski“ i „Gramatykę języka ko- 
rejskiego“.

Z  I z l o 3 r

(Losowanie sędziów przysięgłych.)

Na czwartą kadencyę sądu przysięgłych 
we Lwowie, która rozpoczyna się dnia 14 wrze­
śnia, wylosowani zostali jako przysięgli główni 
pp.: Dr. Hirschberg Aleksander, docent Wszech­
nicy; Krobicki Wiktor, rewident Wydziału kra­
jowego; Doening Adolf, dyrektor Tow. zaliczko­
wego; dr. Mikuliński Karol, kand. adw.; Bień­
kowski Feliks, st. inżynier; Starkel Juliusz, sekr. 
przem. Wydziału krajowego; Machan Edward, 
kupiec; Linie Eliasz, właśc. realności; Chlebo- 
wnik Jan, kupiec; Kowalski Mieczysław, urzęd. 
Wydziału krajowego; Czaplicki Henryk, inżynier 
Wydziału krajowego; dr. Prochaska Antoni, adj. 
Wydziału krajowego; dr. Zgórski Alfred, dyrektor 
Banku kraj.; Pracyk Mikołaj, urzędnik; Bierna­
cki Konstanty, inżynier Wydziału krajowego; 
Pinder Karol, urzędnik bank.; Au Feliks, adj. 
Wydziału krajowego; dr. Dybowski Benedykt, 
prof Uniwersytetu; Klein Jerzy, naczelnik banku; 
dr. Puzyna Józef, prof. Wszechnicy; Milski Ale­
ksander, redaktor Śmigusa-, Lenduszka Stani­
sław, dzierżawca dóbr; Sauschek Karol, właśc. 
realności; Bardasz Ferdynand, kupiec; Kintzi 
Jan (młodszy), właśc. dóbr; Bauman Mojżesz, 
kupiec; Borkowski Oktaw, adjunkt Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego; Szydłowski Marceli, u- 
rzędnik bank.; Szostakowski Stanisław, rządca 
dóbr; Bieniaszewski Piotr, urzędnik bank.; Biel­
ski Maryan, rewident Wydziału krajowego; Ki- 
slinger Kazimierz, sekretarz wydziału powiato­
wego; Długoszewski Stanisław, notaryusz; Bie­
lański Władysław, szef reprezent. Towarzystwa 
krakowskiego; Kaszyński Walery, urzędnik Kasy 
Oszczędności.

Jako zastępcy przysięgłych pp.: Spożarski 
Jan, właśc. realności; Henner Jakób, fotograf; 
dr. Frenkel Stefan, kand. adw.; Struszkiewicz 
Zygmunt, krawiec; Marcinkiewicz Karol, kontro- 
lor fund. hr. Skarbka; dr. Fischer Aron, kand. 
adw.; Grabiński Wacław, zegarmistrz; dr. Szwe- 
dzieki Bazyli, adwokat; Silkiewicz Władysław, 
dyrektor kasy Wydziału krajowego.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Licytacya. C. k. Dyrekeya ruchu ko­

lei państwowych w Stanisławowie rozpisuje 
licytację na dostawę potrzebnego dla jej 
okręgu na r. 1895 drzewa budulcowego, ma- 
teryałowego, opałowego w rozmaitych gatun­

kach i wymiarach, tudzież progów dębowych 
i węgla drzewnego. Odnośne oferty mają być 
wniesione najpóźniej do 10 września 1894, 
godz. 12 w południe do c. k. Dyrekcyi ru­
chu kolei żelaznych w Stanisławowie, gdzie 
też można przejrzeć formularze ofertowe, wy­
kazy gatunków i rozmiarów, tudzież inne 
szczegółowe warunki dostawy.

Losy kredytowe. Przy ciągnieniu 
w dniu 1 b. m. losów kredytowych, wycią­
gnięto serye: 38 , 138 , 371 , 1008 , 1157 , 
1245, 140Ó, 1560, 1618, 2047, 2077, 2085, 
2336 , 2780 , 3476, 4040. Główna wygrana 
padła na seryę 1563 nr. 47 30.000 zł., wy­
grała serya 958 nr. 65. 15.000 zł. wygrała 
serya 958 nr. 51. 5000 zł., wygrała serya 
1742 nr. 42 i serya 3560 nr. 7.

Losy bodowy tumu peszteńsklego.
Główna wygrana 10.000 zł. padła na seryę 
9751 nr. 17, druga wygrana 1000 zł. na 
seryę 6802 nr. 2.

W ęgierskie losy Czerwonego Krzyża.
Główna wygrana 10.000 zł. padła na seryę 
6200 nr. 2 4 , druga wygrana na seryę 5687 
nr. 16.

OSTATIIA POCZTA

JE . Pan Minister wyznań i oświaty, 
dr. Stanisław Madeyski, przybył dzisiaj po 
ciągiem pospiesznym o godzinie 3 po połu­
dniu do naszego miasta.

Najj. Pani przybyła przedwczoraj rano 
do Miramare , i krótko zabawiwszy w zam­
ku , udała się na pokład statku „Miramar", 
który w południe odpłynął do Korfu.

Najd. Areyksiążę Karol Ludwik przyj­
mował wczoraj w Budapeszcie posła Ignace­
go Daranyi’ego , który Jego Ces. Wysokości, 
jako Kuratorowi stowarzyszenia „Czerwonego 
Krzyża" złożył sprawozdanie. Następnie Naj- 
dost. Areyksiążę odwiedził prezesa gabinetu, 
dr. Wekerlego i komendanta korpusu, gene­
rała ks. Lobkowitza.

Ćwiczenia rekonesansowe (Eclaireur 
Dienst), zapowiedziane na 11, 12 i 13 b, m. 
w okolicy Tarnopola, zostały odwołane. Re­
zerwiści skoncentrowanych pułków kawaleryi 
mają być zarazem uwolnieni. Ci zaś, którzy 
należą do pułków, stacyonowanych we Lwo­
wie, a z d. 1 października przechodzą do re­
zerwy, będą uwolnieni dopiero po odjeździe 
Najj. Pana ze Lwowa.

Z Berlina donoszą: Prezes gabinetu 
pruskiego, hrabia Eulenburg, przerwał urlop, 
celem obrad z kanclerzem hr. Caprmm nad 
te ra , co mają uczynić Prusy dla obostrzenia 
prawa o stowarzyszeniach i zgromadzeniach. 
Cesarz zgodził się podobno na to obo­
strzenie.

Przed trybunałem Rzeszy w Lipsku 
wytoczoną będzie niezadługo nowa sprawa 
o szpiegowanie armii niemieckiej przez 
Francuzów. Przed kilku dniami uwięziono 
na granicy francuskiej niejaką panie Ismert, 
której mąż był urzędnikiem francuskim, i 
jako taki, kolegował onego czasu ze sła­
wnym komisarzem Schnaebele. Gdy pani 
Ismert przejeżdżała granicę, zawezwał ją  na 
stacyi Noveant niemiecki komisarz Schagger, 
by wysiadła z wagonu, i udała się z nim 
do kaneelaryi. Tu spisano z nią protokół, a 
następnie kazano ją zrewidować. Przy rswi- 
zyi osobistej znaleziono w pończochach pani 
Ismert dwa dokumenta. Oprócz tego znale­
ziono piston karabinowy, który przejeżdżają­
ca dama ukryła w parasolu. Panią Ismert 
uwięziono i w towarzystwie żandarma ode­
słano natychmiast do Metzu. Po nocy, spę­
dzonej w dyrekcyi policyi, została nazajutrz 
przesłuchana przez prokuratora, poczerń za ­
mknięto ją  w więzieniu powiatowem. Krąży 
pogłoska, że w tę sprawę wplątani są dwaj 
urzędnicy niemieccy.

Podczas oczekiwanej w Warszawie wi­
zyty ministra sprawiedliwości ma nastąpić 
zjazd głównych przedstawicieli magistratury 
sądowej, jako to : prezesów sądów okręgo­
wych i zjazdów sędziów pokoju, jako też pro­
kuratorów sądów okręgowych. W tym celu 
rozesłano już wezwania.

Według najnowszych rozporządzeń, za­
miast wielkich manewrów pod Smoleńskiem, 
które, jak wiadomo, zostały odwołane, odbyć 
się mają manewry lokalne na mniejszą skalę 
w okolicy Charkowa pod dowództwem gene­
rała Dragomirowa i pod Warszawą, pod do­
wództwem generała Hurki.

Tej jesieni zostaną wykończone i na 
wodę spuszczone dwa nowe pancerniki ros- 
syjskie: Sebastopol i Petropawłowslc.

I Prywatne doniesienia z Włoch twier­
dzą, że agitacja rewolucyjna w Sycylii znowu 
się wzmaga. Dzierżawcy w prowincyi Paler­
mo znowu grożą powstaniem, jeżeli właści­
ciele nie poczynią im ulg. Rozwiązane przez 
rząd związki robotnicze fasci organizują się 
pod inną nazwą.

Tegoroczne francuskie manewry for- 
teezne w pobliżu Paryża odbędą się na ca- 
fym terenie oblężenia w r. 1870/1. Wojskowi 
nadają im wielkie znaczenie, tak z powodu 
wielkiej liczby wojsk, jak i z powodu przed­
sięwziętych robót obronnych.

Sekretarz hrabiego Paryża zawiadamia 
redakcyę Tempsa, że stan chorego wpraw­
dzie wzbudza poważne obawy, jednak w cią­
gu ostatnich dni nie było pogorszenia. Leka­
rze mieli orzec stanowczo, że książę nie 
cierpi na raka.

Prezydent rzeczypospolitej francuskiej 
Casimir-Perier, który był obecnym na osta­
tniej radzie ministrów w pałacu Elizejskim 
w Paryżu, powrócił już na zamek swój, Pont- 
sur-Seine, gdzie najbliższa odbędzie się rada. 
P. Dupuy powraca w przyszłym tygodniu do 
Paryża, t

Ti Francyi donoszą o nowych werdy­
ktach sędziów przysięgłych, które dowodzą, 
jak słusznie się stało, że ostatnia ustawa 
anarchistyczna wyłączy w przyszłości zbro­
dnie anarchistyczne z pod kompetencji tych 
sądów. Oto sąd przysięgłych departamentu 
Sekwany uwolnił znów anarchistę, który wy­
sławiał morderstwu Carnota i to na mocy 
tego, że stwierdził, iż był w stanie bezprzy- 
tomnym skutkiem pijaństwa. Również zniósł 
paryski sąd kasacyjny wyrok sądu wojennego 
w Besanęon, który skazał kanoniera Lefóvre 
na 6 miesięcy więzienia, za wychwalanie 
zbrodni Caserii przed towarzyszami w szpi­
talu wojskowym, ponieważ uznał, że szpital 
nie jest miejscem publicznem.

Angielskie władze sądowe otrzymać 
miały z Petersburga depeszę, że aresztowano 
tam znanego anarchistę, rzekomego br. Un- 
gern Sternberga (Jagołkowskiego). Ponieważ 
w Kopenhadze aresztowano równocześnie 
także anarchistę, nazwiskiem „Sternberg", 
niewiadomo,, który jest rzeczywistym „Jagoł- 
kowskim“. Ów aresztowany w Petersburgu, 
jako Rossyanin, sądzony będzie przez sądy 
rossyjskie

Anarchistom londyńskim nie wiedzie 
się. W minioną niedzielę usiłowali oni 
w dzielnicy lonayńskiej Hampstead rozwijać 
z improwizowanych mównic zasady swe 
wobec łatwo gromadzących się ciekawych 
słuchaczów. Gwałtowne jednak ich za­
czepki przeciw królowej , jej rodzinie i rzą­
dowi nie znalazły poklaski pomiędzy słucha­
czami, i w końcu lud rzucił się na trybuny 
i zmusił nieproszonych mówców do spiesznej 
ucieczki.

Policya angielska dowiedziała się, że 
przebywający w Londynie anarchiści zagra­
niczni postanowili rozproszyć się po mia­
stach prowinuyonalnych, i ztamtąd prowa­
dzić propagandę , a to dla uniknięcia ścisłej 
kontroli, jaką w Londynie zaprowadzono. M ini­
ster spraw wewnętrznych wydał okólnik do 
władz prowincyoaalnych, aby zakazano skła­
dom aptecznym i chemicznym sprzedaży ma- 
teryałów wybuchowych.

Doniesienia z teatru wojny o Koreę, 
brzmią już stanowczo nieprzychylnie dla J a ­
pończyków. Około 16 sierpnia przyszło do 
walki pomiędzy armią japońską a chińską 
koło Sing-Yang, przyczem Japończycy ponie­
śli klęskę i stracili 4000—5000 żołnierzy. 
Armia japońska cofnęła się ostatecznie pod 
naciskiem kawaleryi chińskiej na południe.

Biuro Reutera donosi z Shangaj : W e­
dług wiadomości, nadeszłyeh z Cze-Foo, woj­
sko japońskie wykonało ponownie atak na 
Port Arthur. Według doniesień®| z New- 
Ozwang widziano u ujścia rzeki Tatung li­
cznie pływające trupy Japończyków. Okoli­
czność ta poczytywaną jesi za potwierdzenie 
wieści o klęsce wojska japońskiego. — De 
peszą z Tient-Sin potwierdza, że 14 japoń­
skich statków wojennych uderzyło na port 
Arthur. Flota chińska otrzymała rozkaz 
przyjęcia walnej bitwy.

W dniu 30 z. m. — jak donosi Biuro  
Reutera — wysłano z Oze-Foo do portu 
Arthur angielską łódź kanonierską. Łódź ta 
powróciła już napowrót do Cze-Foo, a załoga 
jej oświadcza, że pogłoski, jakoby Japończycy 
zaatakowali port Arthur, są nieuzasadnione. 
Tymczasem z Tientsinu donoszą, że 7000 Ja­
pończyków wylądowało pod Arthur i ude­
rzyło na 5000 Chińczyków. Ponieważ ze strony 
Chińczyków nie ma żadnych wiadomości, 
przypuszczają, że Japończycy zdobyli port 
Arthur. Krąży pogłoska, że flota chińska o- 
trzymała rozkaz uderzenia na flotę japońską 
w pobliżu portu Arthur.

W jakim stopniu wiadomości wszystkie 
z pola wojny są Sprzeczne z so b ą , w mia­
rę tego, czy pochodzą ze źródła chińskiego, 
czy też pochodzą ze strony japońskiej , daje

oj tem wyobrażenie zestawienie następują­
cych dwóch depesz, tyczących się stanowisk 
Japończyków na Korei , w szczególności 
w Soeul, stolicy półwyspu.

Oto najprzód doniesienie londyńskiego 
dziennika Central News, z Shangaju, a więc 
ze źródła chińskiego: Flota japońska opuści­
ła zatokę Pe-czi-li. (Tymczasem druga depe­
sza, nawet również ze źródła chińskiego, 
podaje, że flota japońska uderza na port 
Arthur, leżący właśnie w zatoce Pe-czi-li). 
Wojska japońskie na Korei koncentrują się 
w wąwozach , na północ od Soeul. W samej 
stolicy pozostaje tylko 2000 żołnierzy.

Relacya znowu ze źródła japońskiego 
opiewa : Według depesz z Jokohamy, Japoń­
czycy na Korei zajmują pod Soeul prawie 
niemożliwe do zdobycia pozycye , w których 
z niedużą stosunkowo siłą mogą trzymać 
w szachu znaczną armię nieprzyjacielską. 
Wąwóz P ek ing , przez który prowadzi droga 
wojskowa z północy, jest także silnie obron­
ny. Najsłabszą jest pozycya wschodnia, gdzie 
łańcuch wzgórza kończy się szeroką równi­
ną , lecz aby tego punktu dosięgnąć, muszą 
Chińczycy okrążyć przestrzeń 50 kilometrów. 
Powodzenie ataku byłoby możliwe pizy ró- 
wnoczesnom sforsowaniu ujścia rzeki przez 
flotę, ale flota chińska nie rusza się z zato­
ki Pe-czi-li.

W ogólności Europejczycy w Tient- 
sinie mają się znajdować w niebezpieczeń­
stwie , gdyż zmobilizowane niesforne wojsko 
chińskie przybiera względem cudzoziemców 
wrogą postawę. Na usilne żądanie kolonii 
europejskiej wysłane tam zostaną okręty 
wojenne: angielskie, francuskie, niemieckie, 
rossyjskie i amerykańskie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Landskrona, 4 września. Wczorajsze 

manewry rozpoczęły się o godzinie 6 rano 
a przebieg ich był nadzwyczaj interesujący. 
Siły kawaleryjskie obu stron uderzyły na sie­
bie, poezem rozwinęły się i stanęły naprze­
ciw siebie na południowej stronie Landskro- 
ny. Manew-y przerwano o godzinie pół do 2 
popołudniu. Najj Pan i Najd. Arcyksiążęta 
powrócili o godzinie 2 do miasta.

Manewry w dniu wczorajszym stwier­
dziły ze wszech miar znakomitą dzielność 
bojową pojedyńczych rodzajów broni i zdol­
ność pokonywania przez kawaleryę i aityie- 
ryę trudności terenu bez zbytnich wysiłków. 
Postawa żołnierzy i stan koni znakomite. 
Świetne były popisy welocypedystów zarówno 
oficerów jak podoficerów sprawujących służbę 
ordynansową. Dały one instrukcyjny obraz 
zużytkowania sztuki jeżdżenia na welocype- 
dach dla celów wojennych. Najj. Pan i Najd. 
Arcyksiążęta Albrecht i Rainer śledzili z nad­
zwyczajną uwagą przebieg manewrów we 
wszystkich ich fazach, jak wymarszu i po­
chód • sił obu stron, potyczek kawaleryjskich, 
posuwanie się naprzód piechoty i pochodu 
tych oddziałów piechoty, które przydzielono 
kawaleryi. Tłumy publiczności przypatrywały 
się manewrom. Najj. Pana witano wszędzie 
z nieopisanym zapałem.

Najd. Areyksiążę Albrecht zwiedził po­
południu obóz armii północnej, poczem za­
szczycił wizytą fabrykanta Langera.

Wieczorem omawiano w głównej kwa­
terze w sposób wyczerpujący wczorajsze ma­
newry. Powietrze było zm ienne, wieczorem 
deszcz padał.

Landskrona , 4 września. Wczoraj 
wieczorem przybył tu Najd. Areyksiążę Ka­
rol Ludwik. W nocy i dziś rano było powie­
trze dżdżyste.

Najj. Pan ze świtą wyruszył o godzinie 
pół do 6 na pole manewrów, dokąd bezpo­
średnio przedtem udał się był już Najd. Ar- 
cyksiążę Albrecht z główną kwaterą.

Wiedeń, 4 września. Szef sekcyjny w 
Ministerstwie spraw zewnętrznych, hr. Rudolf 
Welsersheimb, mianowany tajnym radcą.

Wiedeń, 4 września. Rossyjski minister 
skarbu, Witte, przybył tu wczoraj z rodziną.

Poczdam , 4 września. Cesarz Wilhelm 
w towarzystwie cesarzowej udał się ztąd do 
Królewca.

Frankfurt nad Menem , 4 września. 
Uwięziono tu dwóch robotników, należących 
do tutejszych grup anarchistycznych.

Nowy Jork, 4 września. W pożarze, 
który zniszczył olbrzymie kompleksy lasów 
w Stanach Minnesota i Wisconsin , utraciło 
życie przeszło 500 osób. Sześć miast jest 
zniszczonych. Straty wynoszą wiele milio­
nów dolarów. Pod Hinkby znaleziono 130 
zwęglonych do niepoznania zwłok ludzkich. 
Pod Skunkslake pociąg osobowy wjechał na 
obszar pożarem objęty , przyczem wielu po­
dróżnych wyskoczyło z wagonów i znalazło 
śmierć w płom ieniach; inni zaś, usiłując 
dostać się do pobliskiej rzeki, utonęli w niej.
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P a t i lo i  Towarzystw M i e l
W przedłużeniu głównej avenue prowa- 

dzącein ku wystawie etnograficznej, wznosi 
się niewielki budynek, w którym mieści się 
ekspozycyi kilku ruskich Towarzystw i po­
szczególnych wystawców. Główną wewnętrzną 
ozdobę dekoracyjną ścian tego pawilonu sta­
nowią kilimy pana Władysława Fedorowicza 
z Okna, który jak wiadomo, na cel podnie­
sienia rodzimego przemysłu kilimiarskiego 
w kraju nie szczędzi ofiar i znaczne już w 
tym kierunku położył zasługi. W roku 1886 
założył on u siebie w Oknie szkołę kilim­
karską, wynalazł dla niej odpowiedniego na­
uczyciela (Iwana Iwachowa) wyposażył ją 
wzorami starych podolskich kilimów. Do 1892 
roku zatrudnionych było w tej szkole 32 ki- 
limkarzy, którzy wyrobili 642 kilimów, łą­
cznej wartości 12.840 zł. Wyroby oknieńskie 
są doskonałem naśladowaniem zarówno pod 
względem techniki, jak doboru barw, daw­
nych słynnych kilimów podolskich, odzna­
czają się piękną i trwałą robotą. Podziwiać 
w nich trzeba też bogactwo \ rozmaitość gu­
stownych wzorów tych naszych krajowych 
„gobelinów".

Szkoła oknieńska, zatrudniająca obe­
cnie 28 pracowników młodszych i starszych 
przy 14 warstatach, zrobiła już w roku 1891 
prawdziwą furorę swą specyalną wystawą 
kilimów, urządzoną w sali ratuszowej we 
Lwowie. W ystawa ówczesna zwróciła uwagę 
na tę gałąź przemysłu domowego i niezawo­
dnie przyczyniła się do jej dźwignięcia. 
Miejmy nadzieję, że i obecna wystawa p. F e­
dorowicza wyjdzie na chlubę szkoły i zachęci 
szersze koła publiczności do poparcia pię­
knych usiłowań około podniesienia przemy­
słu krajowego.

Kilimy oknieńskie zajęły tyle miejsca 
w pawilonie, że zdają się stanowić jakoby 
główny przedmiot wystawowy, inne zaś wy­
glądają tu jakby konieczne tylko dla urozmai­
cenia przystawki i ozdoby. Cała ta reszta 
wystawy jest dziełem zbiorowem kilku ru­
skich Towarzystw, a w pierwszym rzędzie 
„Naukowego Towarzystwa imienia Szewczen­
ki," następnie: „Proświty," „Narodnej Ra­
dy," „Ruskiej Besidy," „Klubu Rusinek," 
„Bojana" (Towarzystwo śpiewackie), „Naro­
dnej Torhowli" i Towarzystwa asekuracyjne­
go „Dniestr."

Lwia część tej zbiorowej ekspozycyi 
przypada na „Klub Rusinek," będący insty- 
tucyą bardzo m łodą, bo założoną w r. 1892 
za inieyatywą pani H. Szuchiewiczowej. 
Klub dał nadzwyczaj bogatą wystawę haftów, 
wyszywek i tak zwanych gerdanów, którym 
osobne potrzebaby poświęcić studyum ze 
względu na niezwykłe bogactwo wzorów, jak 
i śliczną robotę. Hafty te i wyszywki naśla­
dują mianowicie rozmaite motywa z natury, 
najczęściej ze świata roślinnego, oczywista 
więc, że kopalnia tu wzorów niewyczerpana. 
Każdy wzór, każdy niemal rodzaj ściegu ma 
swoją odrębną nazwę i sama nomenklatura 
tych haftó ‘*, gdybyśmy ją wypisywać chcieli 
zajęłaby sporo miejsca.

„Klub Rusinek" wystawił nadto bardzo 
wiele innych przedmiotów , będących dziełem 
rąk kobiecych, przeznaczając je na sprzedaż 
w celu zebrania sumy na pomnik dla zna­
komitego poety ruskiego Tarasa Szewczenki. 
W dużej oszklonej szafie widzisz rozmaite 
stroje kobiece, drobiazgi toaletowe i galan­
teryjne, malowania na szkle, kwiaty sztuczne 
i t. p. przedmioty „pracy kobiet". Klub Ru­
sinek zebrał je w całym kraju w nadziei, 
że będzie mógł urządzić wielką loteryę fan­
tową, z której spodziewał się znacznego na 
pomnik dochodu. Do loteryi jednak nie 
przyszło, i Klub postanowił przedmioty, ofia­
rowane przez Rusinki, sprzedać po cenach, 
zwykle praktykowanych. Otóż jest dla ama­
torów łatwa okazya nabycia pięknych rze­
czy — i poparcia szlachetnego celu.

Osobny dział stanowi wystawa Towa­
rzystwa „Proświty" („Oświaty"), które zało­
żone przed kilkunastu la ty , wydało do tego 
czasu 170 książeczek popularnych dla ludu 
(nakład przeciętnie wynosi 5000 egzempla­
rzy). Towarzystwo liczy obecnie 7000 człon­
ków zwyczajnych , (z tych więcej nad poło­
wę , bo 3548 włościan), i posiada majątku 
około 32.000 zł.

Wystawa „Proświty" obejmuje celniej­
sze z wydawnictw ludowych, mapy i portre­
ty prezesów Towarzystwa. W dziale tym , 
pięknie przyozdobionym biustami Tarasa 
Szewczenki , mieści się również wystawa 
młodego „Towarzystwa naukowego imienia 
Szewczenki", które dało pierwsze inieyatywę 
do tego, aby Rusini wzięli liczniejszy udział 
w Wystawie krajowej. Towarzystwo, jak po­
wiedzieliśmy, młode, liczy jednak już obe­

cnie 118 członków czynnych , wyłącznie ze 
sfer intelligentnych , mianowicie duchowień­
stwa, stanu nauczycielskiego (11 profesorów 
Uniwersytetu i Politechniki), adwokatów, 
sędziów, i t. p. Towarzystwo wystąpiło ze 
swojemi wydaniami dzieł literackich, oraz 
z bogatym zbiorem różnycu wydań pism Ta­
rasa Szewczenki, między któremi są cenne 
dla bibliofilów ruskich rzadkości bibliografi­
czne, jak n. p. petersburskie wydanie „Kob- 
zara". Są na Wystawie i inne pamiątki po 
tym największym ludowym poecie ukraiń­
skim. Towarzystwo czyniło kroki, ażeby 
uzyskać słynny zbiór pamiątek po Szewczen- 
ce , jaki posiada pan Tarnowski w Kijowie, 
i wystawie go we Lwowie. Niestety pięknej 
tej myśli, z powodu różnych przeszkód, urze­
czywistnić nie zdołano.

Z innych towarzystw warto zapisać u- 
dział „Ruskiej Besidy" kasyna, które od ro­
ku 1869 zajmuje się szczerze rozwojem tea­
tru narodowego, subweneyonowanego przez 
Sejm krajowy. „Besida" wystawiła między 
innymi wydany własnym nakładem „Rusko- 
ukraiński te a tr ; — szkice historyczne Iwana 
Franka." Dzieło to daje pogląd na rozwój 
teatru na Ukrainie od najdawniejszych cza­
sów, oraz historyę teatru ruskiego w Galicyi.

Ruskie „Towarzystwo  ̂ pedagogiczne" 
pomieściło na Wystawie także szereg swo­
ich wydawnictw, między innemi pisma pe- 
ryodyczne „Dzwinok" i „Uczytel", poświęco­
ne sprawom szkolnictwa. Są tu też nader 
ciekawe rękopiśmienne prace członków To­
warzystwa oczekujące druku.

Zaznaczył też na Wystawie istnienie 
swoje „Bojan", ruskie Towarzystwo śpiewa­
ckie, zorganizowane na wzór naszych: „Lu­
tni" i „Echa" i rozwijające się bardzo po­
myślnie. „Bojan" zbierał już laury nietylko 
w kraju, gdzie z okazyi rozmaitych uroczy­
stości koncertował, lecz także i w Pradze 
czeskiej i w ogóle w Czechach podczas dłuż­
szej wycieczki, świetnem uwieńczonej powo­
dzeniem. Miłe tej wycieczki pamiątki, w po­
staci albumów, srebrnych wieńców zdobią 
wystawę „Bojana", złożoną przeważnie z roz­
maitych narzędzi muzycznych, używanych na 
Rusi, oraz nut do pieśni ruskich i fotografij 
wybitnych muzyków.

W szeregu wspomnianych towarzystw 
ruskich, odrębną zupełnie grupę stanowią 
dwa, do których z kolei przychodzimy, mia­
nowicie „Narodna Torhowla" i Stowarzysze­
nie rękodzielników „Zoria." Gdy tamte pie­
lęgnują przeważnie intelektualny rozwój na­
rodowości ruskiej, te, a szczególnie „Torho­
wla" zajmuje się dźwignięciem ekonomi- 
cznem. Przyznać potrzeba, że „Toihowli" u- 
daje się to znakomicie. Założona przed laty 
11 na podstawie dobrowolnych udziałów kilku 
zamożniejszych ludzi, otworzyła we Lwowie 
skład towarów kolonialnych (w Domu Naro- 
dnym), a rozwijają: się z każdym rokiem 
coraz szybciej, zakładając po miastach pro- 
wincyonalnych składy filialne i sklepiki wiej­
skie, stanęła dziś w rzędzie nadzwyczaj sil­
nych ekonomicznie zdrowych instytucyi. Przy­
toczymy, że w przeciągu lat niespełna dzie­
sięciu obrót pieniężny wynosił 2,289.668 zł. 
zysk 389.524 zł., a po odtrąceniu wydatków 
administracyjnych, procentów i t. p., okazu­
je się czysty zysk w sumie 35.503 zł., z któ­
rego połowę 17.751 zł. wypłacono członkom- 
założycielom „Torhowli" tytułem dywidendy. 
Towarzystwo liczące obecnie 882 członków 
posiada filie: w Stanisławowie, Kołomyi, 
Śniatynie, Rohatynie, Brodach, Stryju, Dro­
hobyczu, Przemyślu, Sanoku, Tarnopolu i 
Zabłotowie i zaopatruje mnóstwo sklepików 
chrześciańskich po wsiach w towary kolo­
nialne i codziennego użytku, po cenie ko­
sztu, przez co chroni ludność wiejską od'wy­
zysku przez zbyt przemysłowych spekulan­
tów, sprzedających towar lichy i drogi.

„Narodna Torhowla" ma tę jeszcze za­
sługę, że w pierwszej linii popiera wyroby 
krajowe; rozpowszechnia towary wyproduko­
wane przez większe zakłady przemysłowe i 
fabryczne w kraju naszym, że wspomnimy 
tu n. p. bulion Sułkowskiego z Krzeszowic, 
cykoryę Rozmanita z Krakowa, mydło Ro­
żnowskiego z Krakowa, szczotki z Białej, li­
kiery z Izdebnika i t. d. i t. d. W ten spo­
sób „Torhowla" dobrze wypełnia zadanie za­
równo w obec swoich konsumentów jak i 
produkcyi krajowej.

Przechodzimy wreszcie do Towarzy­
stwa rękodzielników ruskich „Zorja." I to 
jest instytucya młoda, powstała bowiem przed 
dziesięciu laty, znajduje się więc dopiero w 
pierwszej fazie swego rozwoju. Głównym ce­
lem jej utrzymywanie życia towarzyskiego 
w stanie rękodzielniczym i wzajemna mate- 
ryalna pomoc członków, których liczy prze­
ciętnie rocznie po 120. Towarzystwo stara 
się także o fachowe wykształcenie swych 
młodszych członków, udziela im wsparć na 
opłaty w szkołach przemysłowych, daje na­
wet wsparcia na dalsze wycieczki, przedsię­

brane przez członków zagranicą , w celu u- 
zupełnienia wykształcenia fachowego. Obe­
cnie krząta się ta instytucya około założe­
nia bursy dla młodzieży rękodzielniczej. Ze­
brano na ten cel już przeszło 2.000 zł. i 
rzecz zapewne wkrótce przyjdzie do skutku.

Do Towarzystwa należy kilku wybi­
tniejszych rękodzielników tutejszych , mają­
cych ustalone firmy. W pawilonie ruskim 
wystawili oni rzeczy istotnie zasługujące na 
baczniejszą uwagę. W pierwszym rzędzie na­
leżą tu wyroby stolarskie Michała Pawlisza- 
ka, mianowicie kompletne urządzenie sypialni: 
łóżka, umywalnia i t. d. wszystko z drzewa 
cedrowego naturalnego, bez politury. Urzą­
dzenie to zakupione już zostało za cenę 1300 
zł. Doskonale prezentują się też wyroby ta- 
picerskie Tytusa Turkowskiego ze Lwowa, 
który dał urządzenie saloniku damskiego w 
stylu barokowym a po części renesansowym. 
Wyroby introligatorskie znanej powszechnie 
firmy Michała Spożarskiego i syna we Lwo­
wie są bardzo gustowne; szczególnie pięknie 
przedstawiają się albumy i mszały. Na wzmian­
kę zasługują także roboty ślusarskie Pendiu- 
ka i Konopackiego ze Lwowa, wyroby bron- 
zownicze Ustieńskiego i Sknurzyla (szczegól­
nie piękna lampa w stylu gotyckim) i ko­
walskie H. Mulkiewicza z Kamionki Strumi- 
łowej, który dał zgrabny powozik i pług wła­
snego pomysłu , który podobno odznacza się 
wielką praktycznością.

Rzeźbiarze, a właściwie snycerze ruscy, 
opierający się na motywach narodowych, wy­
stąpili w dość poważnej liczbie; w rzędzie 
ich jednak największą uwagę zwraca Jakim 
Dowhyi z Tyśmienicy, który przedstawił istne 
chef d'oeuvre w swoim rodzaju, mianowicie 
wspaniałe „carskie wrota" do cerkwi, ozdo­
bione po mistrzowsku rzeźbionymi w drzewie 
bujnymi splotami gron winnych. Cena tego 
arcydzieła snycerskiego wcale przystępna, bo 
całe wrota (dwa wielkie skrzydła) kosztu­
ją 325 zł.

Obok tych „carskich wrót" przechodząc, 
znajdujemy się już i na końcu naszego prze­
glądu, — w którym chyba dodaćby jeszcze 
wypadało wystawione przez fabrykę p. Jana 
Lewińskiego wyroby kaflowe (piece) mające 
we Lwowie zasłużone wzięcie. Zamkniemy 
wzmianką, że pawilon ruskich towarzystw 
lwowskich wystawiony został przez p. L e­
wińskiego, na podstawie planów prof. Poli­
techniki p. Zacharyewieza. Stanowi niejako 
wstęp do wystawy etnograficznej, w której 
znaleźć można niemal wszystko, co się od­
nosi dożycia ludności wiejskiej w kraju na­
szym.

Zjazd śpiewacki.
Zjazd towarzystw śpiewackich z różnych 

miast naszego kraju rozpoczyna się we czwar­
tek, 6 b. m. W zjeździe zapowiedziało udział 
około 400 śpiewaków. Przybywają towarzy­
stwa muzyczne, należące do „Związku", a to 
z Krakowa, Tarnowa, Rzeszowa, Sambora, 
Sanoka, Kołomyi, Stanisławowa, Tarnopola, 
Złoczowa, Peczeniżyna i t. d. Śpiewaków o- 
czekiwać będą na dworcu kolejowym we śro­
dę wieczór członkowie lwowskich towarzystw 
śpiewackich. Główna kwatera śpiewaków mie­
ści się w gmachu Politechniki.

Bilety na koncert „Związku" w teatrze 
hr. Skarbka sprzedaje księgarnia Jakubow­
skiego i Zadurowicza. Ceny miejsc zwykłe 
operowe.

Wystawa psów.
W sprawie wystawy psów rozesłała 

Dyrekcya Wystawy następujący okólnik do 
znanych miłośników i znawców:

W programie powszechnej Wystawy 
krajowej mieści się także wystawa psów, za­
powiedziana na dnie 21 do 23 września we 
dle załączonego tu programu szczegółowego. 
Ważną niewątpliwie jest rzeczą, ażeby ho­
dowla psów rasowych, stojąca tak wysoko w 
krajach zachodnich i u nas na właściwe tory 
została wprowadzoną; dyrekcya Wystawy 
zatem czuła się w obowiązku przez urządze­
nie specyalnego działu Wystawy pobudzić 
działalność znawców i miłośników psów we 
wskazanym powyżej kierunku. Rozesłanie 
programów i arkuszów deklaracyjnych nie 
doprowadziło wszakże do takiego wyni­
ku, ażeby się można bardzo licznego 
obesłania tego działu spodziewać. Potrze- 
bnem okazuje się tu jeszcze współdzia­
łanie osobiste znawców i miłośników psów 
w k ra ju , zachęcenie prywatne posiada­
czy psów znakomitych, ażeby je na Wy­
stawę przysłać zechcieli. W tym celu posta­
nowiła dyrekcya Wystawy powołać do współ­
udziału komitet wykonawczy dla tego działu 
Wystawy i uprasza niniejszem Pana aże­
byś współudział w tym komitecie przyjąć 
raczył.

Pierwsze posiedzenie komitetupod prze­
wodnictwem p. Władysława Fedorowicza z

Okna odbędzie się dnia 5 września o godzi­
nie 10 przedpołudniem w biurze podpisanej 
dyrekcyi na placu Wystawy, na które wiel. 
Pana uprzejmie zapraszamy".

Kronlczka wystawowa.
Wczoraj ukonstytuowały się dwie ko- 

misye jurorów, mianowicie dla komunikacyi 
i patentów, oraz dla etnografii. Pierwsza wy­
brała swym przewodniczącym p. E. Heppe- 
go, referentem pana Rutkowskiego i współ- 
referentem p. prof. Dzieślewskiego; druga 
zaś powołała na prezesa hr. Wł. Dzieduszy- 
ckiego, na wiceprezesa prof. Gustawicza z 
Krakowa, na referenta zaś prof. Szuchiewicza.

* **
Koncert 9-letniego skrzypka Bronisła­

wa Hubermana ze współudziałem panny H e­
leny Krzyżanowskiej pianistki z P aryża, p. 
Ireny Bohussówny i p. Fr. Neuhausera od­
będzie się jutro w hali koncertowej na W y­
stawie. Program: 1. Fr. Mendelssohn. „Kon­
cert" — Br. Huberman. 2. a) Chopin. „Nc- 
cturne," b) Diemer. „Caprice" — p. Helena 
Krzyżanowska. 3. a) Chopin. „Noeturne," b) 
Wieniawski. „Kujawiak" — Br. Huberman. 
4. a) Troszel. „Łzy róży," b) Kratzer. „Piosn­
ka o piosence" p. Irena Bohussówna. 5. a)
H. Krzyżanowska. „Mazur," b) F. Liszt „Ra- 
psoaya" p. H. Krzyżanowska 6 . Bach. „Pre- 
ludyum" (bez akompaniamentu) Br. H uber­
man. Fortepian Kerntopfa z Warszawy. Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem. Bilety są do 
nabycia w księgarni Jakubowskiego & Za­
durowicza, a w dzień koncertu w kasie hali 
koncertowej.

Dzisiaj.
Plac Wystawy zajęty dziś przez licznych 

gości z prowincyi, których zjazd we Lwowie 
z każdą chwilą wzmaga się i rośnie. Wy­
cieczek znaczniejszych nie ma żadnych, przy­
będzie dopiero popołudniu wycieczka z Mielca.

Na placu przygotowania około odświe­
żenia pawilonów, oraz około dekoracyi są już 
w toku. Obok restauracyi Baczyńskiego, bu­
duje się piękna glorietta , z której pyszny 
przedstawia się widok na plac Wystawy, park 
Stryjski i krajobraz Lwowa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń 4 września 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 868*85, Akcye 
kolei państwowej 356 35, Akcye tytoniowe 
222*50, Anglo - austryackie 168*30, Union- 
bank — *— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— , Południowa 113*35. Renta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
261*60, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 96*50, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 95*50, Napoleondor — *— , Rubel 
papierowy —*— , 4-prc. węgierska renta 
złota —*— , za 100 marek 60 95. Usposo­
bienie słabe.

W iedeń, 4 września 1894 r. godz. 2 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
eze 87*— , Węgierskie akcye kredytowe 
467 50, Akcye anglo - austryackie 168*50, 
Akcye banku Union 275*—. Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216*50, Akcye kolei 
Północnej 321*50, Akcye kolei Południowej 
113*37, Losy tureckie 68*— , Akcye kolei pań­
stwowej 356*62, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 280*50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96*25, Wiedeńskie losy 
komunalne 173*—, A kcje tytoniowe 223*50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95*50, 
Akcye kolei Elbetal 267*50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 262*40, 4-prc. węgierska 
renta złota 121*85, Akcye banku związko­
wego 139*50, Rubel papierowy 1*33*75, Wę­
gierska renta papierowa 96*40, Usposobie­
nie ailne.

G ie łd a  zag ran iczn a , dnia 3 września 
1894 r., godzina 5 minut —. P a r y ż :  3-pre. 
renta 104*10, lombardy — *—. Usposobie­
nie — . B e r l i n :  Ruble rossyjskie 219*40, 
Akcye kredytowe 223*— , Polskie listy za­
stawne 68*70, Papiery galicyjskie — *—, 
Rossyjsko wschodnia 4-prc. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 64 95, Austryackie banknoty 
164*05. Usposobienie — .

Odpowiedzialny redaktor : Adam K roehowlecki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

D o  Ł  w  o  w  a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina
pospieszne osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne j osobowe

.
Wrocławia Wiednia 2-32 5 25 9-00 6-10 9-00 Wrocławia Berlina 2 24 10-10 4-50 10*35 6.55

Z Warszawy . . . — 5*25 9-00 610 9 0 0 Do Warszawy . . . — 1010 4 5 0 — 6-55
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przaz Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
od ’/', do włącznie sl/« — — 900 — — nów lub Rzeszów . — 10-10 — ___ 6-55

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 900 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od l/6 do włącznie sl/8)
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — 4*50 — —

**/, do włącznie ,e/9) 
Z Muszyny-Krynicy p

— 5*25 — ■ — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . . . — — — 710 —

Stryj . . . . . --- — 8-34 12-10 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 1010 4*50 — —

brzega . . . . . -- — — 6-10 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-08 2*44 9 40 10-20 —

dów (na dw główny) 2 i2 929 9-10 5-45 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 622 2.55 10*04 10-47 —

dów (na dw. Podzam.i 1 58 9-13 8'4ó 519 - Do Suezawy . . . . 6*15 — 10*15 2 55 10-30
Z Suezawy . . ’ . 9*40 — 7-37 1227 6-35 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 9 40 — 7-37 — — licz ......................... — — — 2 55 —
Z Radowiec . . . . 9 4 0 — 7-37 — 6-35 Do H usiatyri przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ......................... 6.15 — — — 10.30

Czudyna . . . . 940 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . . . 9*40 — — — 6-35 k o p a ln i.................... — — 10*15 — 10.30
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey. . . 615 — — — —

kopalni . . . 9 40 — — — 6-35 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 615 — — — —

licz ......................... 940 — 7-37 — — Do Radowiec . . . . 6*15 — 10*15 — 10-30
Z Czortkowa przez Ha­ Do Kimpolunga. . . 

Do Sokala . . . .
6.15 — 2-55 —

licz .......................... — — — 1227 — — — 9*20 6-45
Z Bełżca Sokala, Jaros. — — — 445 — Do Bełżca Sokala Jarosł. — — 9*16 — —
Ze Sokala..................... — — 7.48 445 — Do Borysławia p. Stryj — — 5.40 9.50 —

Z JLawoeznego (Pesztu Do Lawocznego (Mun­
Miszkolca, Szerenesa 
Munkasca, Chyrowa i

kasca, Szerenesa, Mi­
szkolca. Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 940 7.10 —
S try j.......................... — — f  8.34 1210 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa. Stryj .......................... — _ 9.50 7-10 —
Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa
iławia przez Stryj . — 2-02 — — i Chyrowa przez Stryj — 9.50 — —

Ze Skolego i Stryja . — — 8-47 — — Do Stryja i Skolego _ — 3*05 — —

U W A G A ,

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziLy 
5 min. 59 rano.

Czas średnio - europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12'00 czas środkowo-europej- 
ski =  12 36 czas lwowski.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
państwowy cb we Wiedniu (I- Johanncsgasse 29), ja- 
koteź w biurze inform»cyjnem c. k. austryackich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialóyeh zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.

Zdrój Arcyksiążnej Stefanii Szczawa

“ONDORP"
uznana za najlepszą i naturalną.
Zdrój Szczawo wy

obok K arlsbadu
Woda stołowa. Woda lecznicza. 

Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny:

Mendrochowicz i Schenker
we Lwowie, Sykstuska 32. 581

Główny skład u W. Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie, Grand Hotel.

Okulista dr. Teodor Balłaban
ordynuje w chorobach i  operaeyach ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 —5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Wstęp wolny na Wystawę krajową ma 
każdy, kto kupi w kasie Wystawy los 
za 1  zł. w. a. 949

P rz y je c h a li do  L w ow a 
dnia 3 września 1894.

Hotel Wystawy A.
PP. A. Przybylski z Jasła, M. Bogdanowicz z 

Krynicy, J. Gnoiński z Cieszanowa, J. Kęplecz z 
Uhorników, H. Gasebner z Wiednia, B Hamlik z 
Olechowie, B. Żurek z Hnilic wielkich, M. Podlewski 
z Czernicy, A. hr. Potocki z Krzeszowic.

Wystawy i Muzea.
— N ieu s ta ją ca  w y staw a zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Duch;. 1. 10, J. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
BO et. Dla członków wstęp wolny,

— Z ak ład  n a ro d o w y  in i. O sso liń ­
sk ich . Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających co­
dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 
po południu.

Miii lw ow siiej Izby handlowej i  przem ysłow y,
Lwów, d. 4 września 1894

1. A kcje  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

it n 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 L 
Banku kraj. 41/,pr. w. a. los. w 51 i.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 411/, la t
4pr. w. a. los. w 521. «■ 
4ł/,pr. w. a. los. w 561. ®

3. L isty  dłużne za 100 zł. 
G al zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . 
OgóL roL kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . Obllgi za 100 zł. 

jndemniz gal. 5 pr. » . k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5% U. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

m m  0̂  0 0
.  ,  „470 koronowej

Lesy Miasta Krakowa . . . .  
,  „ Stanisławowa . .

6. Monety.
Dukat cesarsk i..............................
Napoleendor  ....................
Pófim peryał...................................
Bubel rossyjski srebrny . •

płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. et.
216 50 219 50
279 — 282 _
412 — 422 —
— — 215 —

101 10 101 80

109 80 110 50
100 — 100 70
100 10 100 80
96 50 97 20

97 70 98 40

97 50 98 20
96 50 97 20

100
„ papierowj 

tarek niemieckich .

96 50 97 20
101 50 102 20
102 20 102 90
105 - — —
100 — 100 70
95 80 86 50
96 - 86 70
25 - 27 _
43 - 45 —

5 85 5 95
9 85 9 95

1C 15 — _
1 32»/, 1 35
1 33 20 1 34 20

60 80 61 35

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 1 września 1894.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis to p ad ........................................  98.85 98.05
la ty -sierp ień ..................... .... 98.70 98.90

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ...................................  9880 98.—
kwieeień-paździemik.........................  98.75 98 95

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148 50 149 50
„ „  1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 146.5J 147. —

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 155 -  15 6 .-
„ 1864 po 100 zł. . . . . 1 9 6 . -  197.—
„ 1864 po 50 zł................. 196.— 196.75

Kenty Com. po 42 litr. austr. . — —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr...................................................  161.25 162.25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123 65 123.85
Benta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.70 97.90

2. O bligacje, indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ............................................. —.— —.—
G a l i c y i .......................................................... — ,—  —  .—
Niższej A u s t r y i ...................................  109.75 110.75
Siedmiogrodu........................................ — — .—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.90 96 t>0

3. A kcje.

168 50 
370.70 
7 4 8 .-

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —
Gal banku d. han. iprz. a zł.200wpl. 40 pr. — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 262 30 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1030. i
Kol. Albrechta 200 zł w srebrze . . ------
Austr. Tow. źegl. par. dn», po 500 zł. mk. 444 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 290 zł. nk. . —.— 
Kol. Rzeszów Tara (w. a.) a 200 zł . —.—

169 — 
871 30 
750.—

262.90
:'3W—

płacą żądaią
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3210 — 3230'— 
Kol. Kar. Lud w. po 209 zł. m. k. . . —. - —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 281 25 282 25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. — .— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 203. -  203.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 205.25 206.25

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 

Powsz. austr, zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1.............................   .

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w. w 50 1..........................................

pre.

123 85 124 85

Gal. zak. kr. ziem. krak
pr. emisya 1889 
los. w 18 i. 6 pr, 

.  0 0  » 0 w 20 i. 7 pr,
n n p p p w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
p p p po 4 pr. w411. wyl. 

p p p p PO 41/, pr. w
52 latach zw ro tn e ..............................

Banku kraj. 41|J pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust: węg. 4*/s pr. . . .
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 l.

wyl. po 5 pre...................................
wyl. 4J/, p:

98.60
115.75
116.75

102.50 
96 75 
97.75

98.25
100 . —

102.50
101.-50

100 . -

100.60

po 4 pre.
w 41 L wyl

9940
116.50
117.60

103 50
97.75 
98.25

98.75 
100.50

103 -50 
100 50

100.80
101.40

. -  98.50

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albreehta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 

po 100 zł. „ 1877 „ 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1S81 

po 800 zł. 4' 
detto

99.80 100 50 
100— 10090

~płacą ządaej
Kol. 1. Lwów-Czern. Jas. emisya a 300

« F .....................
(Jarosław-Sokal)

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88 60 89 50
z r. 1884 . . . 95 70 96.70
z r. 1866 . . . —.— —
z r. 1872 . . . —.— —,—

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 105.25 196 25
Węg. regulaeya Cisy po 100 rf. 4 pr. 142.60 143 —

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. — — —
Clarego po 40 zł. m. k . .........................  57.— 58.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 140.— 141._
Kegłewieha po 10 zł. m. k.................... — ._.
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26.75 27.75 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.50 25.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60.— .—
Palfiego po 40 zł. m, k...........................  59.25 60 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.75 18 25

p węg „ po 5 zł. —.— -------
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w................................................   ..
Saima po 40 zł. m. k........................ • 69 — 70.__
St. Genois po 40 zł, m. k........... 71 25 71." 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46 — 48 —
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 143 — 145.—

„ „ po 50 zł a. w. . . 70.25 72 25
Waidsteina po 20 zł. m. k. . , . . 51 — 5 3__
Windisehgritza po 20 zł. m. k, . . . ------ _

7. Weksle (za 3 mieaiące)
Augsburg na 100 w. p. n..................... —.— — -
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . — ■
Hamburg za 190 marek w. p. a.
T ondvn z* ft n t. . . . . .
Paryż za 100 fr..............................

. . 124 10 124.60 
49 3 0 .-  49.35. -

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon.  ......................5 8^ •

pełnej wagi . . . , 5.88
Korona 
20-frankówka . . 
Rosyjski półimpcryał 
Talar związkowy 
irrbro . . . .

5 91 
5.90.

9.89.5 -  9 90. -

Licytacye.
L. 5190 (5759 2 - 8 )

C k. Sąd powiatowy w Oświęcimie za­
wiadamia, iż celem zniesienia wspólnej wła­
sności realności pod lwh. 289 w Oświęci 
mie odbędzie się w tutejszym sądzie powia­
towym sprzedaż tej posiadłości Bujarowicza, 
Joanny Jabłońskiej i mas spadkowych A n­
toniego i Wincentego W anata własnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 28 wrze­
śnia i 29 października 1894 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licj tacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Józef Pawlikowski c k. notaryusz w Oświę­
cimie.

Wadyum wynosi 16 zł.
G. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 18 lipca 1894.

L. 4403 (5760 2 - 3 )
G. k, Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 500 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w tutej­
szym sądzie powiatowym sprzedaż posiadło­

ści lwh. 310 w Niedzieliskach Wojciecha i 
Franciszki Bieżyehódków własnych w dwóch 
terminach mianowicie dnia 29 września i 30 
października 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ek. 
notaryusz Jan Maezyszyn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Radłów, 23 sierpnia 1894.

L 5943 (5767 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sześciu zaległych rat bankowych po 122 zł. 
10 ct. z 6 pre. odsetkami z pn. odbędzie 
się dnia 18 października 1894 i 15 listopa­
da 1894 o godzinie 10 przed południem w 
biórze nr. 6 egzekucyjna sprzedaż majętno­
ści Wasylkowce IX cz. Berezyńce, Jurkowce, 
Leszczyńszczyzna lwh. 485 i majętności W a­
sylkowce, X. cz. Łążyriszczyzna lwh. 486 
Felicyi Skibickiej, Pauliny ze Skibickich Ro­
mańskiej i Maryi ze Skibickich Jasińskiej 
własność stanowiących, względnie tylko 2/3 
części tychże majętności Pauliny ze Skibi­
ckich Romańskiej i Maryi ze Skibickich J a ­

sińskiej własnych na rzecz c. k. uprz. gai. 
Banku hipotecznego we Lwowie.

Cena wywołania, poniżej której rea l­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 8335 zł względnie dla 
2/3 części 5556 zł. 67 ct.

Wadyum 10 pre. ceny wywołania
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu wyciągu tabularnego tj. po dniu 11 
sierpnia 1894 prawa zastawa uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacji z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną b \ć  nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Landesberga a p. adw. 
dr. Langera zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 18 sierpnia 1894.

L. 4838 (5761 2—3)
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy 350 zł. odbędzie 
się na rzecz Galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w tutejszym sądzie sprze­
daż posiadłości lwh. 63 w Zabawie Józefa 
Łosia własnej w dwóch terminach mianowi­
cie dnia 4 października i 9 listopada 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Jan  Maezyszyn.

Cena wywołania wynosi 700 zł. 
Wadyum 70 zł.
Radłów', 23 sierpnia 1894.

L. 1315 (5766 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza że w sprawie egzekucyjnej Roberta Ha- 
lenty przeciw Janowi Ozulowi pto 150 zł. 
w. a. z pn. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Jaria Czuła wła­
snej pod nk. 409 w Jeleśni położonej wyk. 
hip. 1 149 ks. gr. gm. Jeleśnia objętej, na 
dzień 24 października 1894 i na dzień 28 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum 63 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 628 zł. 

70 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Udziela.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

Żywiec, 30 maja 1894.



L. 5928 (5740 8- 8)
W dniach 27 września 1894 i 25 pa­

ździernika 1894 o godzinie 10 przed połud­
niem przeprowadzoną zostanie celem ścią­
gnięcia wierzytelności Towarzystwa zaliczko­
wego w Bóbrce w kwocie 150 zł. przez sąd 
tutejszy licytacya całego ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 47 księgi grunt, gminy Siedli­
ska objętego Blaszka Skibiaka własnego, na 
drugim terminie tak ie  poniżej ceny szacun­
kowej 1239 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p. 

Adamski.
0 . k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 30 czerwca 1894.

L. 7097 (5739 3—3)
W dniach 27 września 1894 i 18 pa­

ździernika 1894 o godzinie 10 przed połud­
niem przeprowadzoną zostanie celem ścią­
gnięcia wierzytelności galicyjskiego funduszu 
propinaeyjnego w kwocie 100 zł. z pn. przez 
sąd tutejszy licytacya ciał hipotecznych w. 
hip. 1. 55 i 182 księgi Sokcłówka objętego 
Schlomy Hochmana własnych na drugim 
terminie także poniżej ceny szacunkowej 
547 zł. wa

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli adw. dr. Kahane.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, 31 lipca 1894.

L. 4823 (5711 3 - 3 )
W dniu 11 października 1894 o go­

dzinie 10 przed południem przeprowadzoną 
zostanie celem ściągnięcia wierzytelności To­
warzystwa zaliczkowego w Glinianach w 
kwocie 240 zł. 43 ct. z pn. przez c. k. sąd 
tutejszy relicytacya ciała hipotecznego wyk. 
hip. 1. 103 księgi Mikołajów objętego Silss- 
mana Klaricha własne także niże) ceny sza­
cunkowej 115 zł. na koszt i niebezpieczeń­
stwo Izraela Weisera.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli p. Szymon Czestyń- 

ski w Glinianach.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, 30 maja 1894.

L. 2489 (5499 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w dniach 29 
października i 26 listopada 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano, celem zaspokoje­
nia wierzytelności Juliusza Israelego w kwo­
cie 600 zł. pucliczną lieytacyę połowy real­
ności Samuela Klugera własnej lwh. 51 gm. 
katastralnej Zator objętej.

Cena wywołania 1275 zł.
Wadyum 128 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Karol Biegański w Zatorze.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze.

Zator, 29 maja 1894.

L. 5189 (5725 3 - 3 )
Dnia 12 października 1894 i 13 listo 

pada 1894 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie publiczna sprzedaż realności wyk. 
hip. 40 ks. gr. gm. Zawada uszewska obję­
tej Maryanny Buda w połowie a Wojciecha 
Budy i małolet. Jakóba Budy w drugiej po­
łowie własnej na rzecz c. k. uprz. gal Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie celem zaspokojenia sumy 
24 ra t po 12 zł. i reszty kapitału 43 zł. 69 
ct. z pn.

Cena wywołania 530 zł.
Wadyum 53 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
rl^istraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jes utstanowiony dr. Piotr Górski w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 20 lipca 1894.

L. 2728 (5614 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia snmy 64 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Kałuszu w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości whl. 239 gminy Kamień 
objętej dłużnika Jakowa Tretiaka i połowy 
posiadłości whl. 125 gm. Kamień objętej 
dłużnika Stefana Lulezak własnej na dniu 
17 października 1894 i 21 listopada 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Bernard W ittlin z Kałusza.

C. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, 20 maja 1894.

L - 6743 " "  (5721 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Klary 
Bernfeld w kwocie 50 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się przymusowa publiczna relicytacya 
realności pod nk. 15 w Tyczynie położonej

„(tazeta Lwowska“ Nr. 208

whl. 539 ks. gr. gm. kat. Tyczyn objętej 
na imię Zboru izraelickiego zaintabulowa- 
nej w dniu 17 października 1894 o 10 go­
dzinie rano.

Cena wywołania przy’ęta oferta pod 
kupna 428 zł.

Wadyum 42 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 6 sierpnia 1894.

L. 5918 (5426 2— 3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. sądzie powiatowym miejsko dele­
gowanym odbędzie się przymusowa sprzedaż 
połowy realności w Łukawcu położonej a 
whl. 442 gminy Łukawiec na pokrycie w ie­
rzytelności spadkobierców M ichała Gawła w 
kwocie 100 zł. wa. w dniach 9 listopada 
1894 i 11 grudnia 1894 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Cena wywołania 855 zł. 74 ct. wa.
Wadyum 86 zł. wa. .
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 10 lipca 1894.

L. 31677 “  (5808 1— 3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli wodnych na rzece Ropie pod Zagórza­
nami odbędzie się dnia 21 września 1894 w
c. k. Starostwie w Jaśle licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających wynoszą : 4551 zł. 01 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli a zao­
patrzone marką stemplową na 50 ct. i we 
wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu, z cen fiskalnych je­
dnostkowych nie tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające dopiski, zo­
staną oferentowi zaraz przez komisyę prze­
prowadzającą lieytacyę zwrócone, oferty zaś 
niepodane w terminie lub złożone w innym 
urzędzie nie będą względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 sierpnia 1894,

L. 2932 (5801 1— 3)
W dniach 27 wrześaia i 29 paździer­

nika 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w c. k. Sądzie powiatowym w Niemirowie 
publiczna sprzedaż połowy realności w Nie­
mirowie położonej wyk. hip. 359 objętej Fe- 
dia Romaś własnej na zaspokojenie preten- 
syi Racheli Kessler w kwocie 82 zł. a. w. 
z przyn.

Cena wywołania jest 207 zł. 50 ct.
Wadyum 28 zł.
Akt oszacowania, wyciąg tabularny, re­

sztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo­
żna w registraturze sądu powyższego.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Jana Skorupskiego z Niemirowa.

G. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 26 maja 1694.

L. 9071 (5797 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Josla Freilicha w 
kwocie 26 zł. 55 ct. w. a. z pn. przeprowa­
dzi w dniach 27 września i 25 października 
1894 każdokrotnie o godzinie 10 rano egze­
kucyjną pnbliezną sprzedaż realności wyka­
zem hip. 1. 52 ks. gr. gminy Łowczyce obję­
tej dłużnika Fedka Proć Tralskiego własnej, 
z tem, że na pierwszym terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania, lub wyżej tejże, 
zaś na drugim terminie za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 25 zł.

Wadyum 2 zł. 50 ct. w. a. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko­
marnie.

Komarno, 30 października lo93.

L. 13516 " (5790 1 - 3 )
C. k. miejsko-delegowany Sąd powia 

towy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw 
przeprowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Debesławcach położo­
nej wedle wyk. hip. 285 tejże gminy dłuż­
nika Mendla Sieglera własnej, na zaspoko­
jenie pretensyi Icka Schiebera Mojżesza w 
kwocie 390 zł. a. w. w dniach 26 wrześaia 
1894 i 26 października 1894 zawsze o go­
dzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 56 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szo-sądowej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realnośei 
sprzedać się mającej po dniu 9 listopada

dnia 5 września 1894.

1893 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie­
znanych, dla niewiadomych ich prawonastęp- 
ców lub spadkobierców, w ogólę dla tych 
któiymby uchwała lieytacyę dozwalająca, 
lub dalsze uchwały licytaeyi, relicytacyi, li- 
kwidacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące, 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo­
gły, ustanowiono kuratorem adw. dr. Schu- 
stera z zastępstwem adw. dr. Zipsera.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły.

Kołomyja, 24 lipca 1894.

L. 1188 (5720 1 - 3 )
C. k. Sąd strzyżowski zawiadamia, że 

na zaspokojenie wierzytelności Samuela Ei- 
mera w kwoeie 15 zł. wa z pa. dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności pod 
lk. 177 w Strzyżowie położona whl. 128 
dla gminy kat. Strzyżów objętą do izraeli- 
ckiej gminy wyznaniowej w Strzyżowie 
należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach, 26 października 1894 i 26 listopa 
da 1894 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cbaę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 815 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytaeyi złożyć się m a­
jące wynosi 81 zł. 50 ct. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu tutejszego.

Strzyżów, 13 kwietnia 1894.

L. 24977 (5694 1— 3)
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności austr. centr. Banku kredytowego ziem­
skiego w Wiedniu w kwocie 44857 zł. 19 
ct. z pn. w dniu 29 października 1894 i 3 
grudnia 1894 zawsze o godz. 10 rano przy­
musowa sprzedaż dóbr Gierczyce w powiecie 
bocheńskim położonych lwh. 150 objętych, 
Izaaka i Anny małżonków Mondererów 
własnych.

Cena wywołania wynosi 110709 zł.
Wadyum 11070 zł. 90 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kirchmayer, zastępcą adw, dr. 
Raczyński w Krakowie.

Kraków, d. 20 lipca 1894.

L. 2619 (5722 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 124 zł. 20 ct. aw. z pn. przy­
musowa sprzedaż realności wyk. hip. 1. 490 
księgi gr. gm. kat. Karów objętej dłużników 
Anny Wusyk, Frośki Wańko, Julianny Iwan- 
ko, Piotra Stróża, Aftanazego Stróża i Ro­
mana Stróża własnej w tut. c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytaeyi na rzecz Towa­
rzystwa zaliczkowego zar. z nieograniczoną 
poręką w Bełzie na dniu 2 listopada 1894 i 
na dniu 5 grudnia 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przedsięwziętą 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi suma 486 zł. 
wa., wadyum wynosi 48 zł. 60 ct. aw.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony c. k. notaryusz J u l:an 
Celewicz.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
8zacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tut. registraturze.

Uhnów, 25 czerwca 1894.

L. 33108 (5754 1 - 3 )
Krakowski Sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Feliksa Otfinowskiego w kwocie 225 rubli 
srebr. z pn. odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 11 października i 15 listopa­
da 1894 o godz. 10 rano egzekucyjna licy­
tacya realności lwh. 11 w Nowej wsi naro­
dowej Jędrzeja i Maryanny Syrków własnej.

Cena wywołania 690 zł.
Wadyum 69 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Tomik z substy- 
tucyą adw. dr. Tiliesa w Krakowie.

Kraków, 4 sierpnia 1894.

L. 5118 (5738 1 - 3 )
W dniach 30 października i 30 listo­

pada 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
e. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytaeyi realności w księdze gr 
cha gminy katastralnej Bohorodczany na 
imię dłużników Stefana Postołowskiego i 
Warwary Postołowskiej zapisanej wyk. hip. 
508 objętej w Bohorodczanach położonej w 
celu ściągnięcia należytości 95 zł. 92 ct. a.

w. na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 150 zł. a wa­
dyum 15 zł. w. a

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i p ro ­
tokół oszacowania tej lealności przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bohorodczany, d. 17 sierpnia 1894.

Zl. 14878 (5644 2— 3)
Von der k. k. General-Direetion der 

Tahakregie wird zur Lieferung von Seiler- 
wa^en fur das Jah r 1895 eventuell fur die 
Jahre 1895 und 1896 die Concurrenz ausge- 
schriebeu.

Schriftliche mit 50 kr. per Bogen ge- 
stempelte mit der Quittung einer k. k. Casse 
flber den Erlag eines 10 Prc. Vadiums be- 
legte Offerte, welche auf der Aussenseite des 
yerschlossenen Couverts mit der A ufschrift: 
„Offert zur Lieferung von Seilerwaren fur 
das Jah r 1895 eventuell fur die Jahre 1895 
und 1896“ versehen sein mfissen, sind bis 
laugstens 27 September 1894 Mittags bei 
der genannten k. k. Geueral-Direction ein- 
zubringen.

Die fur das Jah r 1895 zu liefernden 
Seilerwaren und dereń beilaufige Mengen 
s in d :

a) siebentausend ein hundert fiinfzig 
(7150) Kilogramm Nahspagat,

b) acht and dreissig tausend vier hun­
dert (38400) Kilogramm Packspagat,

b) yiertausend sechshundert (4600) 
Meter Spagatgewebe und

d) zwei tausend (2000) Meter Spagat- 
leinwąnd.

Ahnliche Bedarfsmengen konnen aueh 
ftlr dac Jahr 1896 angenommen werden.

Die n&heren Bestimmungen tiber die 
Besehaffanheit dieser Artikel und die sonsti- 
gen Lieferungs - bedingungen sind aus der 
beim E ipedite  dieser k. k. General-Direetion 
and bei allen k. k. Tabakfabriken zur Ein- 
sicht aufliegenden ausf tihrlichen Kundmachung 
zu ersehen.

Die k. k General-Directiou behalt sich 
riieksiehtlich jedes einzelnen Artikels die un- 
eingeschrankte W ahl uater den Offerenten 
und ferner das Recht vor, die Lieferung dem 
Ersteher bios fur das Jah r 1895 oder fflr 
beide Jahre 1895 und 1896 zu tiberlassen.

Auf nicht gehórig instruirte oder ver- 
spatet einlangende Offerte wird keine Rtlck- 
sicht genommen.

K. k. General-Direetion der Tahakregie.
Wien, 10 August 1894.

Upadłości.
L. 44367 (5771 1 - 3 )

G. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs ua wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkurso­
wa z dnia 25 grudnia 1868 N r.l Dz. p. p., 
położony majątek Edwarda Baurowieza nie- 
protokołowanego krawca przy ulicy Trzeciego 
Maja 1. 2 we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
p. Sekretarzowi Rady Kocowskiemu jako ko­
misarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się p. adw. dr. 
Stefana Frenkla wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu­
żących do wykazania ich pretensyi, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy­
cieli, w którym to celu wyznacza się term in 
na dzień 18 września 1894 godzinę 10 przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 października 1894 
i podać ją  na terminie na dzień 8 listo­
pada 1894 godzinę 10 przed południem, wy­
znaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, —  inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
w sk ie j/

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1894.



L. 12886 (5788 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Salamona Gelbtucha handlarza towarów bła- 
watnych w Budzanowie a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle,
0 ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Henryka Janiszewskiego c. k. sędzie­
go powiatowego w Budzanowie a tymcza­
sowym zarządcą masy p. Emila Pasławskie­
go ajenta krakowskiego towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń w Budzanowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 20 sierpnia 1894 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensyę wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyj przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 1 listopada 
1894 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie na dzień 12 listopa­
da 1894 o godzinie 9 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsee tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy wj Budzanowie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Budza­
nowie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo
1 koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 8 sierpnia 1894.

K o n k u r s a .
L. 838 (5682 5 - 5 )

Zwierzchność gminna w Wielkichoezach 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza miejskie­
go z roczną płacą 400 zł. w. a. oprócz do­
chodów pobocznych i praktyki w okolicy.

Czas zgłoszenia się do Zwierzchności 
gminnej wyznaczony do 1 października 1894. 

Zwierzchność gminna.
Wielkie oczy, dnia 26 sierpnia 1894. 
Burmistrz Stanisław Br. Hagen.

L. 146 (5741 2 - 3 )
Dwóch dyetaryuszów z ładnem szyb- 

kiem pismem, obznajomionyeh z manipula- 
cyą sądową zostaną za wynagrodzeniem 
miesięcznem po 20 zł. do tutejszego sądu 
przyjęci.

Gwoździec, 29 sierpnia 1894.

(5776 2— 3)L. 51629
Konkurs na posady:
a) poztmistrza przy c. k. urzędzie 

pocztowym w Wróbliku szlacheckim w po­
wiecie Sanockim za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 400 zł.

Płaca rocznych 400 zł. i ryczałtu kan- 
cel. 100 zł.

b) ekspedyentów przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Iwanczanach w powiecie Zba- 
razkim za kontraktem i kaucyą 200 zł. z 
płacą rocznych 150 zł. ryczałtem kaneel. 
40 zł. i wynagrodzeniem 350 za codzien­
nego posłańca pieszego do Zbaraża i napo- 
wrót.

c) i w Grodzisku w’ powiecie Łańcu­
ckim za kontraktem i kaucyą 300 zł.

Pł ca rocznych 300 zł., ryczałtu kan­
eel. 80 zł. i wynagrodzenia 530 zł. za co­
dzienną jazdę posłańczą do Żołyni i na- 
powrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
13 września' br. do do ck. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1894.

L. 13729 (5789 1 - 3 )
Odnośnie do tus. edyktu z 8 sierpnia 

1894 1. 12836, htórym konkurs na majątek 
Salamona Ge.btucha handlarza towarów Sła- 
watnych w Budzanowie został ogłoszony o- 
znajmia się, że w miejsce dotychczasowego 
tymczasowego zarządcy masy p. Emila P a­
sławskiego, mianowany został tymczasowym 
zarządcą tej masy p. Szulim Leib Bergman 
z Budzanowa.

Celem wyboru stałego zarządcy tej 
masy konkursowej, tegoż zastępcy i wydzia­
łu wierzycieli wyznaczył sąd tutejszy pono­
wny termin na dzień 11 września 1894 
przed komisarzem konkursdwym w Budza­
nowie, na który się wszystkich wierzycieli 
niniejszem wzywa.

Tarnopol, 28 sierpnia 1894.

L. 137 (5779 1 - 3 )
Zawiadamiam wierzycieli konkursowych 

upadłości Natana Bosenwassera, że zarządca 
masy Dr. Chlebowski przedłożył pod dniem 
16 sierpnia 1894 projekt podziału masy, 
który bądź u komisarza konkursowego bądź 
u zarządcy masy przejrzeć można.

Wszelkie zarzuty przeciw projektowi 
winny być zgłoszone ustnie lub pisemnie u 
komisarza konkursowego do dnia 12 wrześ­
nia br. Zarazem wyznaczam audyencyę na 
dzień 20 września br. o 11 rano, na której 
przedewszystkiem ogół wierzycieli poweźmie 
postanowienie co do propozycyi Mendla Ro- 
senwassera i Bardyowskiej kasy oszczędności, 
wedle której za otrzymaniem z funduszów 
masy kwoty 500 zł. odstąpić mają pierwszy 
od pozwu z 2 października 1893 1. 86-34 pto 
2025 zł., druga od pretensyi zgłoszonej w 
kwocie 6083 zł. 12 ct., a następnie prze­
prowadzi rozprawę nad poczynionemi zarzu­
tami i ustali rozdział funduszów masy.

Na audyencę tę wzywam ogół wierzy­
cieli a w szczególności zarządcę masy i wy­
dział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 30 sierpnia 1894.

C. k. komisarz konkursowy.

L. 4887 (5705 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że ad­

wokat dr. Kalman Dawid w Nowym Sączu 
w myśl § 74 ord. konk. zatwierdzony został 
jako zarządca masy konkursowej Samuela i 
Laji małżonków Rosnerów,

Nowy Sącz, 9 czerwca 1894.

L. 4956 (5783)
Celem obsadzenia posady sekreta­

rza Magistratu w Brodach, rozpisuje 
się niniejszem konkurs:

Kandydaci winni udowodnić:
1 Prawo obywatelstwa austrya- 

ckiego;
2. Ukończone studya prawnicze z 

trzema egzaminami państwowymi,
3. Trzechletnią praktykę konce­

ptową w dziale administracyjnym przy 
Magistracie, lub przy rządowej władzy 
politycznej lub przy Wydziale krajo­
wym.

4. Znajomość języków krajowych 
i niemieckiego w słowie i piśmie,

5. Nieprzekroczony 40 rók życia,
Posada ta o rocznych 1000 zł.

aw. z 5 kwinkweniami po 100 zł. i 
emeryturą podług normy dla urzędni­
ków państwowych, nadaną zostanie 
na pierwszy rok prowizorycznie, pO- 
czem nastąpi stabilizacya.

Ubiegający mają wnieść ostem­
plowane i należycie udokumentowane 
podania do tutejszego Magistratu naj­
dalej do dnia 15 października 1894

Brody, dnia 31 sierpnia 1894.

L. 3151 (5782 1—2)
Odnośnie da konkursu w Nrze 202 

„ Gazety lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs celem obsadzenia posady star­
szego dyrektora w e. k. zakładzie kary dla 
mężczyzn we Lwowie z rangą i poborami 
YII klasy z dniem 25 wrześaia 1894 upływa. 

C. k. Nadprokuratorya państwa.
Lwów, dnia 30 sierpnia 1894.

! 5. legalnem nie dalej, jak przed rokiem
j wystawionem świadectwem ubóstwa a wre- 
j ezcie przedłożyć,

6. pisemny rewers, iż na wypadek 
otrzymania wspomnianego stypenayum zobo­
wiązują się po ukończeniu nauk w c. k. ar- 
kademii rolniczo leśnej wstąpić do państwo­
wej słuby leśnej w obrębie c. k. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych we Lwowie.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1894.

Kuratele.

L. 7464 (5807 1 - 3 )
Celem nadania dwóch stypendyów po 

250 zł. aw. dla galicyjskich słuchaczy aka­
demii rolniczo leśnej (k. k. Hochschule ftir 
Bodencultur) w Wiedniu poświęcającym się 
studyom leśnictwa tamże w roku -szkolnym 
1894/5 rozpisuje się niniejszem :

Ubiegający się o te stependya winni 
swe do Wysokiego c. k. Ministerstwa ro l­
nictwa wystylizowane i należycie udokumen­
towane podania wnieść najdalej do 29 wrze­
śnia 1894 za pośrednictwem e. k. Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych oddz. I  we Lwowie 
i wykazać się w tym celu:

1 . metryką chrztu
2 . świadectwem dojrzałości uzyskanem 

w jednej ze szkół średnich (gimnazyum, szkoła 
realna) oraz innymi świadectwami z odby­
tych dotychczasowych nauk

3. dowodem odbytej przynajmniej jed­
norocznej przedwstępnej praktyki leśnej,

4. wystawionem przez c. k. lekarza 
powiatowego świadectwem fizycznego uzdol­
nienia do służby leśnej także i w okolicach 
górskich,

L. 3529 (5757 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia, że Tymko Kaszuba z Łodyny 
za marnotrawcę został uznany a kuratorem 
Andruch Lemiszka postanowiony.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Kamionka, dnia 31 marca 1894.

L. 7695  ̂ (5724 2 - 3 )
Anna z Wilczyńskich Czekałowska z 

Czołhan uznana marnotrawczynią, kuratorem 
jej Wasyl Nastasiak z Czołhan.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 2 grudnia 1894.

L. 7204 (5744 2—3)
Jędrzej Dumiter syn Jana z Laskowy 

uznany został za niedołężnego na umyśle, 
kuratorem jego jest Jan  Puch z Laskowy.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 9 sierpnia 1894.

L. 10999 (5748 2— 3)
Mikołaj Chilezuk z Bohorodyczyna zo­

stał uznany za marnotrawcę, kuratorem u- 
stanowiono Tomasza Królika z Bohorody­
czyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 6 sierpnia 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4497 (5653 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
•Josla Habermanna i Józefa Salomona Brfi- 
eknera, że uchwała tabularna z 21 listopada 
1893 1. 10895, mocą której zaintabulowano 
Rozalię Semenowiez za właścicielkę parcel 
1396, 1397, 1398 i 1399 gminy Jazienicy 
doręcza się ustanowionemu dla nich kurato­
rowi Peretzowi Silberowi.

Kamionka str., 26 kwietnia 1894.

prawy sumarycznej na dzień 6 września 1894 
o godzinie 9 z rana, i ustanowiono kurato­
rem adwokata dra Geisslera, któremu pierw- 
pozwany winien dostarczyć wszelkich środ­
ków obronn ch, lub obranego przez siebie 
zastępcę prawnego sądowi przedstawić.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 26 sierpnia 1894.

L. 28401 (5700 3 - 3 ;
C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

Trybunał handlowy zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Michała Marfiewicza, 
że Fabryka maszyn pod firmą L. Zieleniew­
ski wniosła przeciw niemu pozew de praes. 
7 sierpnia 1894 1. 28401 o zapłacenie sumy 
129 zł. 55 ct. a. w. z pn., który wraz z u- 
chwałą wyznaczającą termin do rozprawy 
sumarycznej wedle prawa handlowego na 
dzień 26 września 1894 został doręczony u- 
stanowionemu dla pozwanego kuratorowi ad 
actum adw. dr. Gluzińskiemu w Krakowią 
i poleca mu, aby temu kuratorowi dostar­
czył środków obrony, jakie mu przysługuje 
a względnie ustanowił innego zastępcę w 
niniejszym sporze i o tem tut. sąd zawiado­
mił, w przeciwnym bowiem razie skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Kraków, 10 sierpnia 1894.

L. 11019 (5749 3_ 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu, za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Józefa 
Strutyńskiego, ze w sprawie ustnej Karoliny 
Wojciechowskiej przeciwko niemu i innym 
o uznanie własności 1/5 części wyk. hip. 791 
gminy Tłumacz dla pozwanego Józefa Stru­
tyńskiego kuratorem p. Jan Czechowicz sub­
stytut c. k. notaryusza w Tłumaczu ustano­
wionym został i temuż doręczoną została u- 
chwała z 9 sierpnia 1894 1. 11019, którą 
wyznaczono termin do obrony na dzień 18 
września 1894 o 8 godzinie przed południem.

Wzywa się zatem Józefa Strutyńskiego, 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
środków do obrony dostarczył, lub też innego 
pełnomocnika sobie obrał, gdyż inaczej szko­
dliwe stąd skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 9 sierpnia 1894.

L. 3210 (5655 3 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Muszynie usta­

nawia dla przebywającej w Ameryce a z 
miejsca pobytu niewiadomej Katarzyny Popko 
w sprawie c. k. uprz. gal. Zatładu kredyto­
wego włościańskiego przeciwko Stefanowi 
Popko i spóln. pto 19 rat po 9 zł. i jednej 
raty na 9 zł. 9 ct. kuratora w osobie W a­
nia Koczańskiego i temuż doręcza wydane w 
powyższej sprawie rezolucye z dnia 29 kwie­
tnia 1893 1. 2159 i z dnia 10 czerwca 1893
1. 3186.

Wzywa się zatem nieobecną Katarzynę 
Popko, aby u-tanowionemu kuratorowi dal­
szej informacyi udzieliła, gdyż za złe skutki 
z tąd wynikające sama będzie odpowiedzialną.

Muszyna, 1 sierpnia 1894.

L. 4744 (5666 2 - 3 )
Sanocki Sąd obwodowy wzywa Micha - 

i ła Jachwana urodzonego 20 listopada 1859 
w Zawojach, który przed trzema laty z Za­
wojów do Ameryki wyemigrował i tam w 
jesieni 1891 zajęty przy budowie kolei przez 
lokomotywę najechany i tak silnie w lewy 
bok uderzony być miał, że umarł na miejscu, 
by do sześciu miesięcy tj. do 1 lutego 1895 
w sądzie tutejszym się jawił, lub też o so- 

| bie sądowi bądź ustanowionemu dlań kura- 
| torowi adw. dr. Flakowiczowi w Sanoku dał 
j znać, inaczej za zmarłego a związek mał- 
, żeński 6 lutego 1882 z Matroną z Smole- 
niów zawarty, za rozwiązany uznany zostanie. 

Sanok, dnia 31 lipca 1894. '

L. 6437 (5652 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Pio­
tra Golenia, że Samuel Wictochner z Dukli 
wniósł przeciw niemu pod dniem 16 czerw­
ca 1894 do 1 4837 pozew o zapłatę sumy 
200 zł. aw., wskutek którego to pozwu ter­
min do rozprawy na dzień 11 października 
1894 na godz. 9 rano wyznaczono i że do 
zastępowania go w tej sprawie ustanowiono 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
Kością Szymczyka z Trzciany i temuż pozew 
doręczono i zarazem wzywa Piotra Golenia, 
aby ustanowionemu kuratorowi udzielił środ­
ków do obrony albo innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe skutki 
zaniedbania ponosić będzie.

Dukla, dnia 15 sierpnia 1894.

L. 10 (5718 3 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

nieobecnego Józefa Lesha, że w sporze dro­
biazgowym Mendla Orbacha pto 16 zł., dla 
niego kuratora w osobie Jana Zawadzkiego 
gospodarza z Jelny ustanowił, temuż kura­
torowi pozew doręczył, wyznaczając do roz­
prawy drobiazgowej termin na dzień 4 wrze­
śnia 1894 o godzinie 8 rano.

Leżajsk, dnia 6 sierpnia 1894.

L. 7795 (5742 3 - 3 )
O. k. Sąd pow. w Kamionce strumiło- 

wej uwiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego Salamona Weintraub, że 
Leib Buchsbaum wniósł przeciw niemu dnia 
21 kwietnia 1894 1. 4384 pozew drob. na 
który termin do rozprawy na dzień 24 wrze­
śnia 1894 został wyznaczony.

W celu przeprowadzenia tego sporu u- 
stanowiono p. adwokata dra Krówczyńskiego 
kuratorem pozwanego.

Kamionka str., 4 sierpnia 1894.

L. 8804 (5745 3 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Arona 

Hellera zawiadamia się, że wskutek wnie­
sionej przez Szymona Kemplera przeciw nie­
mu i Betti Heller skargi de praes. 25 sier­
pnia 1894 1. 8804 o zapłacenie 177 zł. 41 
ct. a. w. z pn. wyznaczono termin do roz­

L. 4627 (5515 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy wiadomo czyni, 

że zamianował c. k. notaryusza w Lutowis- 
kach Jędrzeja Pawlisza komisarzem sądowym 
do sporządzenia aktów spadkowych po zmar­
łych w powiecie sądowym Lutowiskim sta ll 
zamieszkałych właścicielach majętności, dla 
których prowadzą się księgi gruntowe w są­
dach kolegialnych.

Sanok, dnia 24 lipca 1894.

L. 39601 (5728 1—3)
Sąd krajowy jako handlowy we Lwo­

wie zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Władysława Gadzińskiego, że przeciw 
niemu na prośbę Józefa M&rz, uchwałą z 14 
kwietnia 1894 1. 18646 nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 300 zł. z pu. wydany został i że 
takowy doręczono ustanowionemu dlań ku­
ratorowi adw. dr. Wincentemu Bałabanowi 
z zastępstwem adw. dr. Aleksandra Vogla.

Wzywa się tedy niewiadomego z miej­
sca pobytu Władysława Gadzińskiego, by 
temu kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
lił lub innego swego pełnomocnika sądowi 
wykazał.

Lwów, dnia 11 sierpnia 1894.

L. 38986 (5730)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „Ed. 
Machan" w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczych wpisano i przy niej uwido­
czniono, iż właścicielem jej jest Eduard 
Machan we Lwowie zamieszkały.

Lwów, dnia 4 sierpnia 1894.



L. 2410 (5796 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy we Frysztaku 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Stanisława i Katarzynę małżonków Skwi- 
rzów z Cieszyny, że Franciszek Dziok 
wniósł przeciw nim pozew de praes 21 
czerwca 1894 1. 2410 o zapłatę 100 zł. aw. 
na który wyznaczono termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 17 września 1894 
godz. 9 rano.

Wzywa się zatem pozwanych, by się z 
ustanowionym dla nich kuratorem Wojcie­
chem Jamrogowiczem porozumieli lub in­
nego zastępcę sądowi przedstawili, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie­
dbania wyniknąć mogące sami sobie przy­
piszą.

Frysztak, 30 czerwca 1894.

L. 14404 (5803 1 —3)
0 . k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Fedorowi Bodnarukowi Hrycia, że dnia 21 
sierpnia 1894 do 1. 14404 Jakób Meervogel 
z Jabłonowa pozew przeciw niemu o zapła­
cenie kwoty 11 zł. 40 ct. wniósł, na który 
termin do rozprawy ustnej według postępo­
wania drobiazgowego na dzień 18 września 
1894 o godz. 8 rano wyznaczono i że dla 
niego Jurę Melnyjra kuratorem ad actum 
ustanowiono.

Wzywa bię więc Fedora Bodnaruka 
Hrycia ażeby temu kuratorowi środków do­
wodowych dostarczył lub innego zastępcę 
tut. sądowi oznajmił, inaczej sprawa niniej­
sza z ustanowionym kuratorem wedle obo­
wiązujących w Galicyi ustaw przeprowadzo­
ną będzie a skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, dnia 21 sierpnia 1894.

go zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, 6 lipca 1894.

L. 39776 (5684 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Towarzystwo wzajemnego kre­
dytu we Lwowie, zarejestrowane z ograni­
czoną poręką“ uwidoczniono, że na odbytem 
dnia 18 marca 1894 walnem zgromadzeniu 
członków tego Towarzystwa, dokonanym zo­
stał wybór ponowny dr. Kazimierza K ry­
gowskiego na dyrektora, tudzież Jana Ma- 
kaua i Onufrego Pawlikiewicza na zastęp­
ców dyrektora tegoż Towarzystwa, wszyst­
kich na lat trzy.

Lwów, dnia 11 sierpnia 1894.

IL . 39541 '  (5685)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych przy firmie 
„J. Leon Pordes“ uwidoczniono, że między 
właścicielem tej firmy Israelem Leonem Por- 
desem a Beilą Ryfką 2 im. z Friedmanów 
lo. małż. Unger, 2o. małż. Pordes we Lwo­
wie zamieszkałymi, kontrakt małżeński z 
daty Sambor, 4 grudnia 1891 zawarty został. 

Lwów, dnia 11 sierpnia 1894.

L. 8216 (5802 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Bartłomieja Szyposa z Bańskiej, że Jędrzej 
Stratna wyniósł przeciw niemu pozew de 
praes 12 sierpnia 1894 1. 8216 o zapłace­
nie kwoty 50 zł. aw. z pn. i że termin do 
rozprawy drobiazgowej na dzień 25 wrze­
śnia 1894 o godzinie 8 rano, w sądzie tut. 
wyznaczono.

Kuratorem niewiadomego z miejsea 
pobytu pozwanego ustanowiono p. adw. dr. 
Ernesta Geisslera w Nowymtargu.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 24 sierpnia 1894.

L. 4293 (5764 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie 

uwiadamia niniejszem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Leibę Treitlera, że pan 
Feliks Scazighina właściciel dóbr Przewóźea 
wniósł przeciw niemu pod dniem 19 sierpnia 
1894 do 1. 429-3 pozew o zapłacenie kwoty 
500 zł. a. w. z pn. i że w tej sprawie ter­
min do rozprawy sumarycznej na dzień 5 
września 1894 o godzinie 9 rano wyznaczo­
ny został.

Wzywa się zatem Leibę Treitlera, ażeby 
w tym terminie osobiście stanął i obronę 
wniósł, albo też ustanowionemu kuratorowi 
p, Wincentemu Czechowiczowi c. k. nota- 
ryuszowi w Wojniłowie środki do obrony 
podał inaczej bowiem wynikłe stąd skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Wojniłów, 19 sierpnia 1894.

L. 5502 (5778 1 - 3 )
Niewiadomych z miejsea pobytu Teofila 

Barszczewskiego i Stefana Barszczewskiego 
zawiadamia, że Józef Wzorek kodycylem z 
dnia 15 października 1893 przeznaczył im 
grunt „Kiecówkę“ zwany, jak leż i dla nich 
ustanowiony został w sprawie spadku po śp. 
Józefie Wzorku kuratorem Wojciech Bar­
szczewski.

U. k. Sąd powiatowy.
Tuchów, 26 licea 1894.

L. 89480 (5683 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej galicyjskiej 
kasy oszczędności we Lwowie nr. 49964 na 
Katarzynę Pieniądz opiewającej z pierwotną 
wkładką 24 zł. wniesioną 4 czerwca 1892, 
ażeby tę książeczkę w przeeiągu*6 miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia nini^j 
szego edyktu sądowi przedłożył, inaczej ta 
kowa amortyzowaną zostanie.

Lwów, dnia 11 sierpnia 1894.

L. 46968 (5727 1— 3)
0. k. Sąd pow. del. la miasta Lwo­

wa i tegoż przedmieść w sprawach cywil 
uych oznajmia nieobecnemu Józefowi Sehina- 
rakowi, że w sprawie firmy Józef Fraget 
przeciw niemu został wydanym w zaocznośei 
wyrok z dnia 27 czerwca 1893 1. 80781 o 
zapłacenie awoty 25 zł.

Gdy miejsce pobytu Józefa Schmaraka 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actum dr. Blizińskiego a te­
goż zastępcą adw. dr. Święcickiego i powyż­
szy wyrok mianowanemu kuratorowi się 

■ doręcza. Wzywa się zatem Józefa Schmara­
ka, aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do swej obrony środki dostarczył, lub inne­

L. 5018 . (5677 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z poby­

tu Karola Iwańskiego, że rezolucyę z 24 
czerwca 1894 1. 5018 dozwalającą intabula- 
cyi egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 
37 zł. z pn. na karcie ciężarów 1/6 realno 
ści lwh. 302 gminy Czudec na rzecz An- 
szla Hackego doręczono ustanowionemu ku­
ratorowi dłużnika dr. Ujejskiemu w Rop­
czycach.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 24 ezerwca 1894.

L. 3691 . (5636 1 - 3 )
Sąd powiatowy Podbuski ^zawiadamia, 

że 9 czerwca 1884 zmarł Damian Kurotczyn 
ze Smólnej bez pozostawienia testam entu a 
ao spadku jest powołaną także jego siostra 
Jewka Fryz z miejsca pobytu niewiadoma , 
wzywa się ją zatem, by w ciągu roku do 
spadku się oświadczyła, inaczej spadek będzie 
przeprowadzony z dziedzicami deklarowanymi 
i z kuratorem Jurkiem Kurotczynem ze Smól­
nej dla niej ustanowionym.

Podbuż, 11 sierpnia 1894.

L 10940 (5671 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mateusza Pęcaka, że dnia 14 sierpnia 1894 
do 1. 10940 wniósł przeciw niemu Izrael 
Gottlieb skargę o 200 zł. ‘na którą równo­
cześnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 18 października 1894 o godz. 9 przed 
południem, tudzież, że dla niewiadomego z 
miejsea pobytu pozwanego ustanowiono ku 
ratora ad actum w osobie p. dra Józefa 
Radomyskiego adwokata z Gorlic

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Gorlice, 18 sierpDia 1894,

L. 8889 (5613 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy miej. del. w No­

wym Sączu zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych Taube z BucŁsbaumów Kellero- 
wą, Zine z Buchsbaumow Friedmanową, 
Chane Buchsbaum, Liebe Deuteibaum, Hinde 
Deutelbaum, że w sprawie egzekucyjnej 
Salomona Kellera przeciw nieobjętej masie 
spadkowej Arona Buehsbauma i innym pto 
500 zł. w. a. z pn. dozwolono celem ścią­
gnięcia sumy 500 zł. w a. z pn. na rzecz 
Salomona Kellera tut. sąd. rezolucją z dnia 
dzisiejszego na wpis egzekucyjnego prawa 
zastawu dla powyższej pretensyi na karcie 
G. realności Salomona Buehsbauma własnej 
wykazem kip. 1. 408 ks. gr. gm. Nowy Sącz 
objętej, a względnie gdy prawo zastawu dla 
tej pretensyi w kwocie pierwotnej 525 zł. 
w. a. z pn. na karcie G. w poz. 27 tej real 
ności już na rzecz poprzednika Abrahama 
Kaneiigiessera jest wpisane, na przemianę 
takowego w egzekucyjne prawo zastawu, i 
że dla nich kuratorem adw. dr. Barbackiego 
ustanowiono, któremu odnośna rezolucja do 
ręczoną zostanie. Zaleca się zatem Taubie 
Kellerowej, Zinie Friedmanowej, Chanie 
Buchsbaumowej, liebie Deutelbaumowej, 
Hindzie Deutelbaumowej, aby potrzebną in­
formację ustanowionemu kuratorowi dostar­
czyli, gdyż w razie zaniedbania tego wy 
nikłe zła skutki sami sobie przypisać będą 
musieli.

Nowy Sącz, dnia 3 sierpnia 1894.

znanych Maryannę Sobolewską i Łukasza 
. Sobolewskiego względnie tychże nieznanych 

spadkobierców lub prawonabywców, że Ma­
ksymilian Jasiński wniósł pod dniem 9 sier­
pnia 1894 1. 7005, przeciw nim pozew o 
prawo własności 13/14 części realności whl. 
85 ks. gr. gminy Nowy Sącz objętej, który 
ustanowionemu dla nich kuratorowi adw. dr. 
Władysławowi Barbackiemu ze substytucyą 
adw. dr. Gałkiewicza do wniesienia obrony 
pisemnej w ciągu dni 90 doręczono.

Wzywa się zatem wyżej wymienionych, 
aby ustanowionemu kuratorowi wszelkich 
środków obrony dostarczyli, lub innego peł­
nomocnika sobie obrali i takowego sądowi 
wskazali.

Nowy Sąez, 11 sierpnia 1894.

L. 22780 (5668 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy miejski deleg. za­

wiadamia Bronimira Józefczyka, że z usta­
wy powołanym jest do spadku po księdzu 
Władysławie Józefczyku, oraz Bolesławie 
Józefczyku z nadmienieniem, iż jeżeli w cią­
gu roku od dnia ogłoszenia edyktu, ani o- 
sobiście, ani przez pełnomocnika się nie 
zgłosi, spadki te w jwgo imieniu przez ku­
ratora adw. dr. Markiewicza przyjęte, per­
trak tacja  z tymże przeprowadzoną a nale­
żący się mu czysty spadek, aż do udowo­
dnienia jego śmierei, lub uznania za zmar­
łego w sądzie przechowanym będzie.

Kraków, 21 lipca 1894.

nej książeczki wkładkowej kasy oszczędno­
ści w Białej nr. 7379 na kwotę 70 zł. w. 
a. dla Anny Olma wystawionej i poleca 
wszystkim, w których ręku książeczka ta 
znajdować się może, aby ją  w przeciągu 6 
miesięcy licząc od ostatniego umieszczenia 
dotyczącego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
przedłożyli, ile że w razie przeciwnym ta ­
kowa uznaną zostanie za pozbawioną wszel­
kiego znaczenia.

Wadowice, 18 sierpnia 1894.

L. 2820 (5623 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Niewiadomskiego, że przeznaczoną 
dla niego tusądową uchwałę tabularną z 
ania 2 wrześaia 1893 1. 13278, ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi adw. dr. Trzci- 
niectciemu w Tarnopolu doręczono.

Tarnopol, dnia 24 marca 1894.

L. 12954 (5648)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „Herz 
Rappaport* handel zboża i towarów kolo­
nialnych w Tarnopolu.

Tarnopol, dnia 11 sierpnia 1894.

Ł. 6651 (5650)
G. k. Sąd powiatowy ustanawia w 

sprawie egzekucyjnej Salamona Mortkowi 
cza przeciw Antoniemu Gromadzkiemu o 
32 zł. dla niewiadomego z pobytu Anto­
niego Gromadzkiego kuratorem Stanisława 
Pietrzyka i jemu doręcza rezolucyę z dnia 
20 kwietnia 1894 1 2986.

Dębica, i 4 lipca 1894.
Z c. k. Sądu powiatowego.

L. 817 (5610 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża na prośbę Anny Olma z Hałenowa 
postępowanie amortyzacyjne co do zaginio­

L- 18571 (5696 1—3)
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na prośbę Elżbiety Karoliny z Ku- 
nachowiczów Vetulani, wzywa każdego po­
siadacza blankietu wekslowego nie wypeł­
nionego, stemplem na 20 ct. i podpisem: 
„Elżbieta Yatulani* zaopatrzonego, aby w 
dniach 45 od ostatniego ogłoszenia niniej­
szego w Gazecie lwowskiej licząc, tern pew­
niej się zgłosił, gdyż inaczej blankiet ten 
po upływie zakreślonego terminu na pono­
wne żądanie proszącej za umorzony uznany 
zostanie.

Kraków, dnia 1 czerwea 1894.

Doniesienia prywatne.
I. galicyjski Korpus c, k. weteranów 

wojskowych we Lwowie
zamierza gruntownie zrestaurować swoją 
kamienicę ul. Sakramentek 1. 14 i wybudo­

wać obok niej, nową ul. Ochronek 1. 1 . 
Chcący objąć naprawę i budowę tej 

realności według planów w biurze Korpusu 
ul. Kołłątaja od godziny 5 po południu do 
8 wieczorem do przejrzenia się znajdujących, 
zechce złożyć swoją ofertę wraz z kosztorysem 
do 10 września 1894.

Zarząd Korpusu 
Dem etr W ięckowski Teofil Teichmann 

za sekretarza" Prezes

Ogłoszenie 1004

Konkurs na jedno miejsce funduszowe 
w Zakładzie Sióstr Miłosierdzia u św. Kazi­
mierza we Lwowie, dla dziewcząt sierót, które 
bądźto obojga, bądź jedno z rodziców u tra­
ciły i znajdują się w wieku między 7 a 12 
rokiem życia.

Podania zaopatrzone w świadectwo 
chrztu, metrykę śmierci obojga, ewentualnie 
jednego z rodziców, tudzież w świadectwo 
zdrowia, ubóstwa i szczepionej ospy, należy 
wnosić do komisji Iastytutu ubogich chrze- 
ścian w pałacu Arcybiskupstwa łać. we Lwo­
wie, w terminie do 15 października 1894.

Z Komisyi Instytutu ubogich Chrześcian.
Lwów, 80 sierpnia 1894.

Prezes: f  S e w e r y n  ABp. 
sekretarz: ks. Z. G o r a z d o w s k i .

. L. 7005 (5665 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie-

Krajowy Skład publiczny dla zboża i spirytusu w Krakowie.
M i e s i ą c  s i e r p i e ń  1 8 9 4 .

1. Zapasy i obrót. 1012

k r  a  j o w y c h z a g r a n i c z n j c h

Produktów
Zapas Przyjęto Wydano Zapas Zapas Przyjęto Wydano Zapas

dnia pier • 
wszego

od pierwsi ego do 
ostatniego

dnia osta 
tniego

ania pier­
wszego

od pierwszego do 
ostatniego

dnia osta­
tniego

zboża metrycznych centnarów; spirytusu hektolitrów a 100°/„
Pszenicy • . . •
Ż y t a ....................
Jęczmienia . . .
O w s a ....................
Grochu . . . 
Bobu i fasoli. . . 
Rzepaku . . . .  
Wyki . . . .  
Siemię lniane . .
Ł u b in ....................
Kukurudza . . .
M a k ....................
Gorczyca . . . .  
Różnych . . . .

415-94
198905

1041.78
3672
27-33

159.32
7-75

337-37

37-26 
95 20
98-59
6.14

392-78
52-18

101-66
36-72

186-87

100 64

59-49
1047-57

173 45 
26-68 
31-37 

165

20811

37-26
1-20
2-77

356-45 
941-48 
392-78 
920 5 l 
111-70
32-38 

344-54 
7-75 

229 90

9 4 --
95-82 
614

103-45 
28710 

1011-48 
815 44 
41873 
409-88 
17769 
45-65

59-26
503-94

1 7 --  
13 25

10S-45

200-03 
865-67 

4 ' -  
314.36 

57 75

287-10 
900-71 
453-71 
414-73 
112 02 
133-19 
45 65

Ogółem . . 
Ubezp. wartośó zł. 
Spirytusu . . . 
Ubezp. wartośó zł.

425245 
36-223 

838 62 
6285

870-85 
6 968

1589-85
12-057

3533-45
13134

338.62
6285

3298 92 
26-297

593-45
3-550

1545-26 
10 913

234711 
18 934

Z

II. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów.

Na produkty
Stan

Wydano
względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan

Wydano ; 
Stan jwzględnie 

/przeniesiono!
Ścią­

gnięto Stan

dnia pier­
wszego

od pierwszego do 
ostatniego |

dnia osta­
tniego

dnia pier­
wszego

od pierwszego do 
ostatniego ,

dnia osta­
tniego

j ź i b o i e :
j Poświadczeń składo- 
j wych sztuk . • . 
j Ubezp. wartośó zł. .
; Oddzielnie przeniesio­

nych warrantów sztuk 
i Ubezp. wartośó zł. .
* Kwota zaliczona zł. 

Spirytus: 
Poświadczeń składo- 

j wyeh sztuk . . .
1 Ubezp. wartośó zł. . 

Oddzielnie przeniesio­
nych warrantów sztuk 

lUbezp. wartośó zł. . 
|Kwota zaliczona zł.

11
13800

11
13800
9200

2
3600

—

5
4800

5
4800
3390

6
9000

6
9000
5810

2
3600

—

—

—

Krajowy Skład Publiczny w Krakowie.



Meca się tafle! wib Ludwika ^ .ad tm fllle ra  ie Lwie.
O r o b n f  © g ł o s z e n i a

r g  n a k o i u U e  l e t k i  ni oklej one Nieniojowskiego 
tbidane przez miejskie laboratorymn, są do na­

bycia we wszystkich trąbkach 330

od budowę z ogrodem w objętości 
:wadr. przy ul. Kurkowej 1. 55 do 

iadomośó w Administracyi Gaz. Lw.

K e a l n o ś ć
530 sążni 

sprzede ni a.

“[•Jauozyeielka Polka z językiem francuskim, nie- 
mieckim i muzyką poszukuje umieszczenia na 

prowincyi. A dres: A. Z. Skała nad Zbruoiem. 975

fcjj troje polskie, futra, bundy, liberyę i różną gar- 
derobę sprzedaje handel Jaszczyszyna, Lwów, 

gmach Teatralny. 1016

TCflachowca lub f a c h o w c z y n i  do prowadzenia 
handlu mięmnego na wsi z kaueyą poszukuje 

handel Jaszczyszyna, Lwów. 1075

Na przyjazd Najjaśniejszego Pana
poleca najtaniej magazyn zabawek

Henryka Mullera
Lwów, Halicka 1. 6

Lampiony, ognie bengalskie, 
ognie sztuczne.

Cenniki gratis i  franko. 1017

Henneberga jedwab
z  własnej fabryki

wolne od cła do mieszkań osób prywatnych
45 et za metr

a ż  d o  z ł ,  1 1 .6 5  za m»ter — gładki, w pasy. 
desenio itd. (około 240 rozlicznych jakości i 200 
i deseni itd.) czarno białe i kolorowe 
edwabne damasty 
edwabne fulary 
edwabne grenadyny 
edw.bne bengaliny 
edwabne materye balowe 
edwabne materye włosieniowe suknia

w kostki i 
różnych barw

od zł. 115 do zł. 
ct. 75 -
ct. 85 -
zł. 1.20 —
ct. 45 —
zł. 9 50 -

11.65
3.65
7.25
6.10

11.65
42.80

Jedw ab A rm ńres, M erveillenx, Uuchesse etc. 
wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy 

do Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5. ct. 86
Fabryka jedwabiu G. Henneberg, Zurych, k. i c. dostawca nadw.

B I U R O  («*>
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie 

Wałowej 1. 23.
przy ul.

„Gazeta Lwowska"
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 878

W konc. szkole muzycznej
Klaudyi Markiewiczowej

rozpoczyna się kurs nauki fortepianu z dniem 
1 września 1894. Bliższe szczegóły, atatut 
i rozkład nauki można otrzymać bezpłatnie 
w szkote: Lwów, ul. Teatralna 1. 8, II. pię­
tro (plac św. Duetu). Tanoże znajduje się 
skład i wypożyczalnia fortepianów i pianin.

S97

Poszukuje się zł. 10.000
do bardzo zyskownego interesu prze­
m ysłowego. Bliższych w yjaśn ień  udziela 
Julian Topolnicki, Agencja dla han­
dlu i importu, Lwów, ul. Pańska 13

999

BBTLgtjy westya zakupna książek szkol- 
- ^ ■ ^ ■ ^ -n y c h  nastręcza Publiczności 
kupującej takowe po antykwarniach 
częstych nieprzyjemności, gdy nadto 
przy zbliżającym się róku szkolnym 
wiele książek ulegnie zmianie, chcąc 
ostrzedz przeto Szanowną Publiczność 
przed możliwą stratą jedyna kato­
licka antykwarnla we Lwowie 
Stanisława Kohlera, tuż naprze­
ciw gimn. Franciszka Józefa, po­
leca książki szkolne używane, lecz w 
dobrym stanie i tylko we właściwych 
wydaniach po niskich cenach. Kupuie 
również i zamienia takowe na inne.

5  d o  1 0  z ł .  d z i e n n e g o  p e w n e ­
g o  z a r o b k u  bez kapitału i ryzyka 
dajemy każdemu, kto się ehee zająć 
sprzedażą ustawniczo dozwolonych losów 
i papierów. Ofeity pod ,Los>“ do eksp. 
anonsów J .  D unneberg, I. W iedeń, 

W ollzeile 19. 943

Najnowsze materye wełniane
i bawełniane na suknie dam­
skie oraz fabryczny skład płó­
cien, szifonów i bielizny stoł.

poleca najtaniej 1001
M. Bałłabana następca

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryacki 8.

W niedzielę i święta magazyn zamknięty.

b
z l .  2 . —  
„  1 .5 0

n a  s z c z u r y  . 
n a  m y s z y  .

łapią tygodniami bez dozoru 20 do 50 sztuk w 
jednej nocy, nie zostawiają zapachu i ustawiają 
się same.

E k l i p s e
najlepsza ła p k a  na k a ra ­
kony, Łapie ieh do 1000 szt. 

'jednej noey. Radykalne wyni­
szczenie wszędzie gwarantowa­

ne. Tysiące uznań. Sztuka zł. 1.20.
Łapka na muchy

„R adość much**
uwalnia pod gwarancyą izby od much, 
os itd. Największa czystość. Niemiłego 
widoku ani zapachu, jak przy papierach, 
talerzach i szklankach nie ma. Cena 
za sztukę 60 ct., 6 sztuk 3 zł., 12 sztuk 
zł. 5 ct. 50.

1'rzesyłka za gotówkę lub pobraniem.
Bi, Sdiona

Sloupnitz koło Leltom ischl.
848

nadeszły bo magazynu 
OburSa karlsbodakleg©

Tendier i Lonkier
Lwów, ul Karoia Ludwika I. 2

Hotel Angielski
świeży transport na sezon obecny 
wszelkiego rodzaju dla panów, pań 
i dzieci a mianowice buty dosko­
nałego tylko ręcznego wyroku

jakoteż i

k a l o s z e
prawdziwe rossyjskie i hamburskie

w wielkim wyborze.
Ceny są najniższe fabryczne  

i stałe, wytłoczone na podeszwie.
1010

T r y b u n a
naprzeciw gmachu c. k. Namiestnictwa, 

! gdzie Najjaśniejszy Pan zamieszka, któ- 
| rędy się odbędzie uroczysty wjazd Naj- 
! jaśniejszego Pana, jakoteż korowód z 
pochodniami się odbędzie, w którem to 
miejscu kantata odśpiewaną będzie, 

zostanie wybudowaną
Trybuna

dla wygody P. T. Publiczności.
Bilety na dzień wjazdu Najjaśniejszego 

Pana, jakoteż na korowód i kantatę naby­
wać można od dnia dzisiejszego w cukier­
niach W W. Bieniedzkiego i Hausera, Kru­
szyńskiego, Knapa, l.ewandowstiego i w han­
dlach WW. D tmara, Wolińskiego i Kaczyń­
skiego — od 6 b. m. w basie trybuny.

Ceny miejsc podczas wjazdu :
I. m iejsce 3 z ł. — II. m iejsce 2 zl. 

Ceny m iejsc podczas kantaty i korowodu 
I. m lejsee 8 z ł. -  II. m iejsce 5 zł.

Fabryka dla elektrycznego oświetlenia i przeniesienia siły
K rem enezky, M ayer 1 Sp., W iedeń

przyjmuje zlecenia do instalow ania elektrycznego ośw ietlenia z lam pam i l a ­
kowym i i zw yczajnym i, jakoteż wykonania stacyj centralnych dla miast, prze­
n iesien ia  s iły  i elektryczne koleje. Fabrykacya lamp łukowych i świec elektry­
cznych, oprawy, aparata do m arzenia, izolatory i wszelkich w zakres elektryczności

wchodzących przedmiotów.
Wyjaśnień udziela się najchętniej a kosztorysy wypracowują się.

Zastępca Julian Topolnicki, Lwów, ulica Pańska 13. ^

W żeńskim wychowawczo-naukowym (ośmioklasowym) zakładzie
Maryi Zagórskiej

we Lwowie, ulica Czarnieckiego 1. 12, rozpoczyna się rok **kolny dnia 5 wrzaśnia. 
Bliższych wskazówek dotyczących umieszczenia w zakładzie stałych pensyonarek, 
udziela właścicielka zakładu codzi.ń od godziny 11—4. Wpisy uczenie dochodzących

rozpoczną się dnia 29 sierpnia od godziny 11 — 6. 978
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Najlepszy środek przeciw zarazie.

Do
1011

desinfekcyi i czyszczenia 
przez wiadze przepisane.
Desinfekcya ó 2/3 tańsza jak zapo- 

mocą kwasn karbolowego.

Przewyższa pod każdym względem 
kwas karbolowy.

Jedyni uprawnieni fabrykanci 
S c n i i f k e  &  D R a y r

Wiedeń III, Linke Bahngasse 5

P F . jednorocznym Dcliotnikom
wszelkiej broni dostań za kompletne wyekwipowania 

ściśle wedle przepisów7

H. E O S E N T f lA L
c. k. dostawca nadworny.

Zakład umundurowania pp. Oficerów i Urzędników 
Lwów, ul. Kopernika 1. 9.

O e n n i ł s i  n a  ż ą d a n i e  £ r e in x k :c .

Powszechna Wystawa k r a jo w a .  
Bloki i karty wstępu pojedyncze

i q  c e n i e  b l o k o w e j ,

Katalogi, Przewodniki,
Losy po 1 z ł .  

Wszystkie pisma europejskie, 
Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna

ulica Karola Ludwika 1, 9,
Kiosk na W ystaw ie obok bramy głównej.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1, 12 dom Wernera. (Zazządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


